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Od maja r. b. nakładem T-we Wydawniczego „Polska ZJetinoaoha" uka
zywać sie beda

PISMA, MOWY. ROZKAZY
J G z e f a  P i ł s u d s k i e g o

W ydanie zbiorowe w S tom ach .

Wydawnictwo Instytutti Badania Najnowszej ^Historji Polski pod redakcją
dr. Michała Sokolnickiego i luijana Stachiewicza,
sek ietZ u Z  redakcji — Wład-o-s ław P o b ó g - M a l i n o w s k i .

PISMA, MOWY, R02KAZY 
J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o

ZAWIERAĆ BĘDĄ:

Tom l. Lata 1893 -  19GI. Okres pracy, jako redaktora „łttJOuiik*' l członka 
Centralnego Komitetu Robotniczego Polskiej Partii Socjalistyczne: do 
chwili aresztowania w Łodzi.

Tom II. Lata 1900 -  1908. Okres działalności re wolucyjnej w zaborze rosyjskim 
i wystąpień organizacji bojowej Polskiej Partii Socjalistycznej.

Tom Ulu Lata 1908-1914. Okres Zwigzkti Walki Czynnej i orgamzacyj strzeleckich.
Tom IV. Lata 1914 -1 9 1 8 . Okres Wojny Światowej, Legionów Polskich, Polskfe] 

Organizacji Wojskowej. Tymczasowe9 Rady Stanu i wiezienia w Magdeburgu.
Tom V-VIII, Lata 1918-1926. Okres działalności w niepodległej Polsce.

RAZEM OKOŁO 3.200 STRON DRUKU.

Każdy tom zawierać będzie od 20 do 25 arkuszy druku na pięknym beidrzewnym papierze, oprawionym 
w angielskie płótno i ze złoconym tytułem na grzbiecie. Wszystkie tomy razem stanowić będą jednolitą 
estervczna całość, stając się cennym i ozdobnym wkładem dla każdej blbljoteki, prywatnej czj publicznej.

(

PIERWSZY TOM UkAŻE SIE W  MAJU R. B„ DALSZE TOMY UKAZYWAĆ SIE B E»A
W  ODSTĘPACH DWUMIESIECZKYCH.

Pragnąc udostępnić jaknąjszerszemu ogółowi „Pisma, mowy, rozkazy Józefa Piłsudskiego*, postanowi
liśmy ogłosić ulgowe ich nabywanie w prenumeracie po cenie zł. 12 za tom na wa-unkach następujących1

przy zapisaniu się na prenumeratora złotych 12 i dalsze wpłaty 
po 6 złotych miesięcznie. Zapisy na prenumeratę będą zamknięte 
z dniem 1-ym maja r. b., poczem cena zarówno poszczególnych 
tomów, jak całości wydawnictwa będzie znacznie podwyższona.
Należy więc ni e . zwlekać i natychmiast zgłaszać zamówienia na

prenumeratę.

K u p o n  I K u p o n  II.
Do Tow. Wyd. 

„PO LSK A  ZJED NO CZO NA'1 
Warszawa, ul. Nowolipie 2.

Zamawiam w prenumeracie 
„Pisma, mowy, rozkazy Jozefa 
Piłsudskiego" (8tom ów ). Jedno
cześnie wpłacam  na konto czeko
we P. K O. Nr. 16.018 w W ar
szawie zł. 12 i obowiązuję sie 
do w płacania dalszej należności 
po zł. 6 miesięcznie, poczynając 
od 1-go m aja 1930 r.
Imię i nazwisko ....................... ....
Adres ................................ .................. (P rośba o wyraźne i czytelne wpisywanie rubryk).
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Do Tow. Wyd. 
„POLSKA ZJEDNOCZONA" 
Warszawa, ul. Nowolipie 2. '

Zamawiani w prenumeracie 
„Pism a, mowy, rozkazy Józefa 
Piłsudskiego" (Stom ów L Jedno
cześnie wpłacam  na konto czeko
we P. K. O. Nr. 16.018 w  W ar- 1 
szawie zł. 12 i obowiązuję się 
do wpłacania dalszej należności 
po zł 6 miesięcznie, poczytsaiąc 
od 1-go m aja 193G r.
Imię i nazwisko ...............................
Adres ......................



POLITYKA WEWNĘTRZNA

Rozważania teoretyczne
N O W Y  RZĄD W INIEN PO DJĄĆ  PRZER W A N Ą  AKCJĘ Z B U Ż A N IA  RZĄDU I SEJMU

Przegląd ©rasy

Jakiemi torami pójdzie dalszy 
rozwój przesilenia —  trudno prze 
widywać. Żyjemy w okresie, kie
dy l-o  tradycja obyczaju parla
m entarnego jest mocno krytyko
wana, 2-o nowe normy pozytyw 
ne praw a konstytucyjnego nie są 
jeszcze gotowe, 3-o napięcie sto
sunków politycznych jest dość 
znaczne. U lubioną m etodą dzia
łania państw ow o -  politycznego 
w  Polsce w ostatnich czasach 
jest tryb dem onstracji politycz
nej, stosow any ze szczególnem u- 
podobarriem przez obóz B.B. 
(ciągłe w ychodzenia z sal obrad, 
składanie godności,*  deklaracje 
i t. p .) . Poza tern daje się obser
wować stałe eksperym entowanie 
w zakresie stosow ania praw a 
konstytucyjnego (wątpliw ości w 
wykładni, kazuistyka in terp reta
cyjna). W  tych warunkach' żad
na z sytuacyj państw ow o - poli
tycznych nie jest wolna od prze
widywań niespodzianek.

Nic natom iast nie stoi na prze 
szkodzie, aby dać wyraz poglą
dowi, jak  powinno być załatw io
ne przesilenie, otworzone oficjal
nie przez poniedziałkowy akt 
przyjęcia dymisji rządu przez Pre 
zydenta Rzplitej.

Sejm obalił formalnie min. 
Prystora i faktycznie także min. 
Czerwińskiego, jakkolw iek do 
głosowania wniosku przeciw  te
mu ostatniemu nie .dgs^io, ..Qba] 
więc do rządu wchodzić już nie 
mogą. Ze względu na d ek lan c ję  ! 
solidarności zaszachow any został 
także szef rządu, prof. Barlel, 
jakkolwiek politycznie prawie 
pewne jest, że o votum nieufnoś
ci dla premjera Sejm nie myślał.

Prezydent Rzplitej, który z mo
cy konstytucji ma praw o i obo
wiązek wziąć na siebie trud oo- 
wołarria nowego rządu, niew ąt
pliwie musi rozważyć głęboko i 
sumiennie położenie polityczne i 
powziąć decyzję co do pow oła
nia właściwej osoby na urząd sze
fa rządu. Osoba ta musi reprezen
tować określoną ideę państw o
wo - polityczną: jest nią idea

rządu silnego, sprawiedliw ego, a 
zdolnego do w spółpracy z parla
mentem. Ta w spółpraca musi po 
legać na lojalnym . stosunku do 
parlam entu, na szanowaniu jego 
upraw nień konstytucyjnych i u- 
względniamiu jego głosu w spra
wach państwowych.

Rząd prof. Bartla, jakkolwiek 
przez wielu obarczany zarzutem 
dwutorowości, nieszczerości, po- 
łowiczności, zainaugurował prze
cież właściw szy stosunek między 
wykonawczym i ustawodawczym  
elementami państw a, niż było 
to za rządów  jego poprzednika. 
P róba ta zwichnęła się wskutek 
przypadku, którego nie należy 
ani wyolbrzymiać ani przejaskra
wiać. Nic nie stoi na przeszko
dzie, aby następny rząd kontynu
ował politykę w spółpracy z Sej
mem, a wszystko przem awia orze 
ciw temu, aby w rządzie zasiedli 
ludzie, którzyby tej w spółpracy

nie rzeczy mogłoby to bezwzględ 
nie znów doprowadzić do upad
ku takiego rządu, bo Sejm jest 
zbyt mocny moralnie, aby obwi- 
jał praw dę swej opinji w baw eł
nę oportunizmu.

Czy Prezydent Rzplitej zechce 
badać opinje kół parlam entar
nych, jak czynił to w grudniu, 
jest to spraw a jego w łasnego u 
znania. Praw em  przepisane to nie 
jest. Natom iast jasne jest, że de
cyzje głowy Państw a iść powin 
ny w kierunku, który w całej o- 
pinji zarysow ywuje się bardzo 
już wyraziście: zm niejszania pła
szczyzn tarcia, zbliżania ku so
bie skłóconych obozów, narzuca
nia ludziom obowiązku uzgadnia
nia się i w spółpracy, zmuszania 
działaczów państwowych do li
czenia się z rzeczywistością pań
stwową. Prezydent działać tu 
może swoim wielkim autoryte
tem, który jest siłą polityczną

nie uznawali. W  dzisiejszym sta- pierw szorzędnego znaczenia.

P R Z E S I L E N I E  R Z Ą D O W E  T R W A
KTO U T W O R Z Y  R Z Ą D ? —  SYTUA C JA  W  SEJMIE.

Dnia 17 b. m. około godziny 9-ej 
w ieczorem  P. P rezyden t R zeczypo
spolitej podpisał dek re t zw alniający 
rząd prof. B artla  i jednocześnie po- 
ruczający mu i w szystk im  ministrom  
dalsze kierow nictw o .sp raw am i pań- 
Stwowcmi, aż do . chwili powołania 
now ego rządu.

* .  •
W  dniu w czorajszym  w ciągu 

przedpołudnia i popołudnia nie zaszło 
w  stanie przesilenia rządow ego nic 
now ego, jednakże powszechne pano
w ało przekonanie, iż sy tuacja  ulegnie 
całkow item u w yjaśnieniu  w godzi
nach wieczornych. Zbliżony do Rz,ą- 
du „K urjer C zerw ony”, dem entując 
w szelkie do tychczasow e pogłoski o 
zm ianach personalnych w  R ządzie, 
zakończył swój artyku ł ośw iadcze
niem:

„M ożemy donieść tylko to, że P . 
P rezydent ju ż  m oże w  najbliższych 
godzinach pow eźm ie decyzję, kom u 
pow ierzy imisję tw orzenia rfowego 
gabinetu”.

tuacji w  zw iązku ze stanow iskiem  
klubu B. B., który, sprzeciw iając się 
podejm ow aniu  przez Sejm jakichkol
w iek prac w  okresie przesilenia rzą
dowego, odpowiednio zastosow ał 
środki . taktyczne. - (U chw ały klubu 
B. B. podajem y n a  innem miejscu).

P O  P R Z Y JĘ C IU  D Y M IS J I
P o  p rzy jęc iu  dym isji g a b in e tu  

n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  s ta je  kw e- 
s t ja  n o w eg o  rządu .

„ K u r je r  W a rs z .” sąazi, że bę- 
az ie  to  n ow y  rząd  p ro f. B a rtla , 
p rzyczem  m iałby  on  p o w stać  szy b 
ko, p o n iew aż  trz e b a  ra ty fik o w ać  
u k ład  z N iem ca m i:

umowę gospodarczo - poli
tyczną tak doniosłej wagi nie mc 
że przedłożyć Sejmowi, a tembar 
dziej bronić jej w izbie rząd in 
statu dimisionis, a zatem wyłania 
się potrzeba rychłego utworzenia 
now ego rządu, któryby m ógł li
czyć na rzeczowe rozpatrzenie 
przez Sejm traktatu handlowego  
z Niemcami.

„Gazeta Polska” u w aża  p o s tu la t 
szybk iego  z lik w id o w an ia  p rze s ile 
n ia  za... zadz iw ia jący . S zczegó ln ie  
zaś o b u rz a  się n a  o p in ję  p o sła  R y- 
b a rsk iego , aby  p rzy szed ł rząd ... b o 
jow y. G o rąco  s tw ie rd za , że

dopuszczanie jest w systenre  
parlamentarnym traktowanie rzą 
du jako egzekutywy pewnej pro
gram owej w iększości parlamen
tarnej, natom iast takiego stanu 
rzeczy, w  którym rząd musiałby 
być organem wykonawczym  opo
zycji —  jeszcze św iat nie w i
dział.

N ie w idz ia ł i —  n ie  zobaczy! 
A le też  n ie  zobaczy  tak ieg o  o b razu , 
że żad en  g łos o p o zy c ji n ie  je s t 
b ra n y  po d  uw agę , i d o p ie ro  ciosy  
,,knock  - o u t” zw ra c a ją  uw agę, że 
je d n a k  o p in ja  się bu rzy ...

I dlatego, jeśli „Kurjer Poran
ny” pięknem zdaniem ostrzega, że 

ci, którzyby chcieli Sejm na 
dotychczasowych drogach per
manentnej awantury utrzymać, 
służą wszystkim  innym celom,

* a £ d y  

n o ż y k  

G i l l e t t e  b a d a  s i ę  

1 1 4  r a z y  • ••
. . . .  przyczem nieodpow iednie  
nożyki są bezwzględnie msz
czone. Dlatego też m ożna być 
zupełnie pewnym, że każdy 
nożyk G il le t t e  ogoli gładko  
i az^ko.

G ille tte

K T O  B Ę D Z IE  N A S T Ę P C Ą ?
W  zw iązku z now ym  obrotem 

rzeczy, skutkiem  k tórego przesilenie 
w brew  początkow ym  przew idyw a
niom  zm ierzać będzie ku jaknajszyb- 
sze j likwidacji, w  kolach politycznych 
uchodziło za rzecz najpraw dopodob
niejszą, że m isję utw orzenia now ego 
R ządu o trzym a ponow nie p. Bartel. 
Pogłoskę tę bez żadnych zaprzeczeń 
podały zresztą także oba pism a po
łudniow e, zbliżone do sfer rządow ych, 
„K urjer C zerw ony” i „P rzegląd  W ie
czorny” .

P on iew aż P . P rezyden t Rzplitej, 
odm iennie od trybu postępow ania za
stosow anego przy  przesileniu grud- 
niowem, tym razem  nie pow oływ ał 
do siebie przedstaw icieli stronnictw  
sejm ow ych, jest rzeczą najpraw do
podobniejszą, że kontakt ten ze sfe
rami politycznem i zostanie podjęty 
dopiero przez desygnow anego now e
go P rem jera , k tó ry  przed ustaleniem  
ostatecznej listy sw ego gabinetu po
stara  się w  rozm ow ach ze stronn ic 
tw am i omówić podstaw y spokojnej i

OSTRE WYSTĄPIENIE B. B. W. R.
K LU B  R ZĄ D O W Y  N IE  C H C E  B R A Ć  U D Z IA Ł U  W  O BRA D A CH  

S E JM U  DO CZA SU  Z A K O Ń C Z E N IA  P R Z E S IL E N IA

W  K O M IS J I B U D Ż E T O W E J

R ównocześnie obradow ała kom isja 
budżetow a pod przew odnictw em  pos. 
W yrzykow sk iego  (W yzw .), k tórego  
przew odniczący kom isji pos. Byrica  
(B B ), jakkolw iek  obecny n a  posiedze
niu , p rosił o objęcie przew odnictw a.

L

Im ieniem  BB. n a  w stęp ie  posie
dzenia w y stąp ił pos. Kozłowski, do
m ag a jąc  się p rze rw an ia  ob rad  w 
m yśl zasady , iż w  czasie p rzesilen ia  
kom isje sejm ow e n ie  m ogą obrado
wać.

j
W niosek ten  upadł. Posłowie BB. 

opuścili salę posiedzeń

U C H W A Ł A  B B .

Bezpośrednio, potem , o godz. 11 
przedpołudniem , odbyło się posiedze

nie k lubu  p a rlam en ta rn eg o  BB., w 
którem  wzięli udział w szyscy obecni 
w W arszaw ie posłowie, m. in. tat-że 
b. p re m je r  Św italski i b. m in is te r 
skarbu , p. Czechowicz, oraz g ru p a  se 
natorów . Po re fe rac ie  , politycznym  
prezesa klubu, pos. S ław ka, i k ró t
k iej dyskusji uchw alono jednogłośnie 
rezolucję, k tó ra  w  w yrażeniach  n ie 
zm iernie o strych  zw raca  się przeciw  
ko stronnictw om  opozycji, n azyw ając  
w nioski o yotum  n ieufności dla dwu 
m in is trów  „obłudnym  i nieuczciw ym  
cynizm em ".

„N ie wolno m u (Sejm ow i) przez 
zw oływ anie posiedzeń p lenarnych  u- 
tru d n ia ć  p. P rezydentow i Jeg o  cięż
kiej p racy  z a ła tw ian ia  w  c iągu  tej 
sesji po ra z  d ru g i n iesum iennie  i n ie
odpow iedzialnie w yw ołanego p rzes i
lenia rządow ego.

rzeczow ej dalszej w spółpracy 
dzy Rządem  a Sejm em .

m.ę-

Z A O S T R Z E N IE  N A  T E R E N IE  
S E J M U

N atom iast na terenie Sejm u na-

i?  O S T A T N I E J  C H W IL I

Kancelarja Cywilna Pa
na Prezydenta Rzeczypo
spolitej komunikuje:

Pan Prezydent Rzeczypo
spolitej powierzył misję 
tworzenia gabinetu p. prof.
Juljanowi Szymańskiemu, 
marszałkowi Senatu.

Bezpośrednio po tern p. 
marszałek Szymański udał 
się do prezydjum Rady Mi
nistrów", g d :  ie odbył d ł u ż s z ą  ę°  tygodn ia  (24 do 27 b. m

k o n f e r e n c j ę  z  b .  p r e m i e r e m

D latego też  k lub BB. ośw iadcza 
kategorycznie, że w szelkim  próbom  
zw ołania p lenarnych  posiedzeń S e j
mu aż do czasu  za ła tw ien ia  przez p. 
P rezyden ta  p rzes ilen ia  oprze się z 
ca łą  bezw zględnością, nie co fa jąc  3ię 
p rzed  użyciem  jak n a jo s trze jszy ch  
środków"*

stąpiło wczoraj silne zaostrzenie sy- > ę r o f .  K a z i m i e r z e m  B a r t l e m .  Sejmie.

CO B Ę D Z IE  Z  P O S IE D Z E N IA M I?

W krótce potem  odbyła się zw oła
n a  n a  godzinę 1 w  po łudnie konfe
re n c ja  p rezyd jum  Sejm u (m arszałek  
i w icem arszałkow ie) d la  u s ta le n ia  
p ro g ram u  dalszych p ra c  sejm ow ycn 
w obecnej, kończące; , się ju ż  sesji. 
Zgodzono się n a  to , że posiedzenia 
p lenarne  odbyw ać się będą codziennie 
od poniedziałku do czw artk u  przyszłe

S en a t m ógłby jesrczc  p rred  d :vcm  "J 
m a rca  za ła tw ić  u s ta v  „ c.ck .iL iie >v

a le  n ie  d o b ru  p a ń s tw a  i p o s tu la  
to m  d em o k rac ji.

to  n ie c h a jb y  d o d a ł d o  teg o , że  by 
lo  sto  m ożliw ośc i u n ik n ięc ia  p rze 
silen ia , je n o  że się... u p a r to !  B o 
p rzec ież  d o p ra w d y  w m aw ian ie  w 
op in ję , że  S e jm  a b so lu tn ie  n ie  w ie 
czego  chce, że  ty lk o  psoci i p su je  
k o ro n k o w ą  p racę  rząd u , że  um ie 
ro b ić  ty lko  a w a n tu ry  —  p rzec ież  
d o p ra w d y  w m aw ian ie  tak ie  ju ż  się 
n ie  uda.

„G aze ta  W a rs z .” p rzy p o m in a , 
że  S e jm  n ie  u tru d n ił p rzez  sw o je  
v o tu m  p rzec iw rząd o w e  u ch w a len ia  
b u d że tu , bo

u ch w a lił b u d ż e t ró w n o  p rzed  
m iesiącem , * a S e n a t a k u ra t  w 
p rzed d z ień  u c h w a le n ia  v o tu m  n ie  
u fn o śc i. Z te j o s ta tn ie j d a ty  w i
d ać , że S e jm  liczył się —  ch o ć  
n ie  m u s ia ł —  z p ra c a m i tu d ż e to -  
w em i i czekał, aż  S e n a t sk o ń czy  
sw o je  zadan ie .

C óż  je d n a k  z ty c h  w y w o d ó w ?  
K lu b  B B . znów  u ch w alił rezo lu c ję , 
w  k tó re j  m. in . k w es tję  m in is tra  
C ze rw iń sk ieg o  „ u jm u je ” w tak i spo  
sób , że  to  chodz iło

n a ro d o w e j d e m o k ra c ji o ob 
sad ę  sw o ich  a g ita to ró w  p a r ty j
n y ch  w  szk o ln ic tw ie .

N ie  b ro n im y  „ e n d e c ji”. A le  ten  
w yk ład  p rzy czy n  k ry ty k i m in is tra  
o św ia ty  i w yznań  je s t o b u rza jący . 
T ą  d ro g ą  ż ad n eg o  u rz eczo w ien ia  
sy tu ac ji się nie osiągn ie .
— — ................................    ■' i. m

Zniesienie konfiskaty
lwowskiej „Gazety Porannej"
W iele rozgłosu w yw ołała w cza

sach o sta tn ich  k o n fisk a ta  sobotniej 
lw ow skiej „G azety  P o ranne j" ';'' która, 
n a s tąp iła  z powodu zam ieszczenia 
przem ówień posłów R óga (W yzwo- 

1 lenie) i B rodackiego (P ia s t)  n a  p ią t-  
kowem posiedzeniu Sejm u. O ry g in a l
ność te j k on fiska ty  polegała  iii e ty  1- 
ko n a  sprzecznem  z K o n sty tu c ją  za
kazan iu  rozpow szechniania w iado
mości o posiedzeniu Sejm u, a le  i n a  
tem , iż w  tym  w ypadku rep resjom  
uległo pism o z obozu rządow ego. W 
dniu  w czorajszym  kierow nik  M ini
s te rs tw a  ( Spraw iedliw ości polecił 
uchylić tę  kon fiskatę  (zarządzoną n ą  
zlecenie p ro k u ra to ra  lw ow skiego).

Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka do sprawdzenia bezpła
tnie w kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, War
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zamie
niać wylosowane stawki i realizo
wać większe wygrane.

Kto wygrał?
(N ieurzędow a)

W czoraj, w  jed en asty m  dn iu  ciąg  
n ien ia  5-ej k la sy  20-ej po lskiej lo- 
te r j i  państw ow ej, g łów niejsze w y g ra 
ne pad ły  n a  n u m ery  n a s tęp u jące : 

'15 ,000 zł. N r. 154400.
10,000 zł. N r. 176024.
Po 5,000 zł. N r. 11666 16623

32360 54468 88562 172222 192317.
Po 3,000 zł. N r. 8774 10710 26860 

33688 157530.
Po 2,000 zł. N r. 7246 23320 30705 

32560 68710 7669F , 90995 130683 
133123 138527 172083 185681.

Po 1,000 zl. N r. 13741 14625 14G2S 
30360 33595 34030 55121 70710 76730 
81687 92769 105530 108711 137632
145553 150941 162261 175345 176u99.

Po 600 zł. N r. 953 6813 17661
27318 30340 20582 32477 33375 56821 
71502 72789 82229 361-19 93553 99593 
105220 110226 112099 114354 116621
'34591 126283 12C520 127291 129 l TJ

i 130517 130659 133053 152493 1532oZ
,160081 172406 176332 185388 188267
1207074.
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PO ZAWARCIU UMOWY HANDLOWEJ
KONFERENCJA PRASOWA W MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU

W  poniedz ałeK o godz 6 wiec? 
w głównej sad pałacu Rady Mini
strów odbyta się podpisanie traktatu 
flanelowego polsko - niem ieckiego.

Ze strony polskiej trajetat podpisał 
i. minister pełnotth»cny dr. J. Twar
dowski, ze strony niemieckiej zaś P. 
posej Rauschcr.

Wczoraj p. minister przem ysłu i 
fłandhi, K w iatkow ski, razem  z  p rze
w odniczącym  polskiej delegacji dla 
rokowań z Niemcami, p. m in. Twar
dowskim, oraz członkami te jże  dele
gacji udziehli przedstaw icielom  p ra
sy inform acji o św ieżo parafow anym  
składzie handlow ym  polsko - nie
mieckim.

W ojna celna przy sw ych stronach  
yem nych m iała i w iele stron dodat- 
lich. P rzy  prow adzonych rokow a- 
tiach zw rócono uw agę, aby  te dodat- 
tie  strony nie p rzepadły  w zględnie, 
tby  za nie o trzym ać należyty  ekw i
walent, co też  uzyskano . Z aw arta  
m o w a  daje  Niemcom pełne  rów no- 
ipcaw nienie z innemi obcemi pań- 
ftw am i. N atom iast pozostają w  m o
ry  zakazy przyw ozu, dotyczące to
warów ze w szystk ich  państw , a  obję- 
e  listą I i IV. Z tow arów  objętych 
'emi listam i poczyniono Niemcom u- 
itępstwa, p rzyznając  im pew ne kon-» 
yngenty .

Z aw arc ie  um ow y  p rzy czy n i się 
io  oży w ien ia  h a n d lu , gdyż w śró d  
dostaw ców  zag ra n ic z n y c h  z jaw i się 
now y k o n k u re n t, co  w p ły n ie  d o d a t 
lio  n a  ceny. P o z a te m , d o ty ch cz as  
;zło z in n y c h  k ra jó w  w iele  to w a 
rów n iem ieck ich  d ro g ą  ok rężn ą , co  
lo d ra ż a ło  je . O b ecn ie  to  u s ta n ie , a  
iem sam em  zm n ie jszy  się też  im 
port z k ra jó w  p o śred n iczący ch  - Z 
lego też  p o w o d u  w z ro s t 
kie p rzy b ie rze  zby tn io  
fach. olr

O b a  k ra je  z a trz y m u ją  sw e do- 
y c h c z a so w e  cła (p o z a  b o jo w e m i)  
u e z m ie m o n e  o ra z  zu p e łn ie  w o ln ą  
rękę co do sw ej p o lity k i ce lne j, 
Iz ięk i czem u  P o lsk a  będzie  m o g ła  
iw o b o d n ie  w p ro w ad z ić  sw ą  now ą 
a ry f ę  ceł.

N ie  je s t je szcze  zdecydow ane . 
Czy u m o w a  będzie  p rz e d ło ż o n a  do 
ra ty fik a c ji S ejm ow i. P . m in is te r  
pświadezsa, że  w o la łby , aby  ta k  b y 
ło. J e d n a k ż e  u m o w a  ta  z aw ie ra  sze 
reg  p u n k tó w  ja k  p rz y z n a n ie  k o n ty n  
pen tów  co fn ięc ie  zak azó w , k tó re  
m oże  w p ro w ad z ić  w życie sam  m i
n is te r  p rzem y słu  i h an d h i. Z ch w i
lą p rzes łan ia  je j do S e jm u  będzie  
o g ło szo n a  lis ta  k o n ty n g e n tó w , 
k tó rą  o trz y m a li ju ż  w szyscy  k ie-

‘m p o rtu  
n a  ro zm ia -

O D N A W IA J C lE
PR E N U M E R A TĘ

ró w n icy  życia  g o sp o d a rczeg o , p rz e 
m ysłu  i han d lu .

U m o w a  p rzew id u je  po  o b u  s t r o 
n ach  a m n es tję , tak , że o so b y  o sk a r 
żo n e  i to w a ry  sk o n f isk o w a n e  w 
zw iązku  z w o jn ą  celną, co do  k tó 
rych  n ie  z a p a d ł w y ro k , b ęd ą  zw o l
n ione.

N ak o n iec  p. m in is te r K w ia tk o w 
ski p o d n ió s ł w ie lk ie  zasług i m in i
s t r a  T w a rd o w sk ie g o , dz ięk i k tó re 
go  tru d o m  tak  w ażn a  u m o w a  d o 
szła do  sk u tk u .

Z k o n fe re n c ji p ra so w e j p o d a liś 
m y ty lk o  te  szczegóły , k tó ry c h  d o 
ty ch cz as  n ie  p o d a liśm y  naszym  
czy te ln ikom .

Wycieczka polska
w Dynebwgj.

D Y N  NBTTRG, 17 m arca . —  W  so- 
oote i nieożdelę baw iła  w  D yneburgn  
w ycieczka to w arzy stw a  zbliżenia pol
sko - łotew skiego z W ilna  n a  czele 
z prezydentem  m ia s ta  W łt ia  panem  
Folejew skim . P rzy jęc ie  wycieczki 
złożonej z 22 osób przez p ized s tu  wi
ci eli społeczeństw a litew sk iego  było 
bardz< seraeczne. W  program ie  p rz y 
jęc ia  m iędzy innym i było o tw arcie  
w ystaw y  polskich a rty s tó w  m alarzy , 
koncert, złożenie wieńców n a  m ogile 
poległych żołnierzy polsitich ; łotew  
skich podczas w alk  o niepodległość 
Łotw y, oraz szereg  przyjęć. W  u ro 
czystościach b ra ł uaziaj poseł polski 
w  Rydze p. M. A rciszew sk. A .T .E .

PO PODPISANIU TRAKTATU 
POLSKO-NIEMIECKIEGO

CO M Ó W I P R A S A  N IE M IE C K A . —  E C H A  W E  F R A N C J I

B erlin  ,18 m arca. —  C ala p ra sa  
n iem ieck a  w o b sze rn y ch  k o m e n ta 
rz a c h  o m aw ia  p o d p isan ie  p o lsk o  - 
n iem ieck ie j u m o w y  h an d lo w e j.

,,G e rm an ia "  o s trzeg a  p rzed

W rę c z  o d w ro tn ie  u w aża  ,,V o r- 
w a r ts " , że p rzez  p o d p isan ie  t r a k ta 
tu  h a n d lo w e g o  N iem co m  u d a ło  się 
p rz e fo rso w a ć  zn iesien ie  w ysok iego  
m u ru  ce lnego , jak im  była  o to c z o n a

Z KONFERENCJI MORSKIEJ W LONDYNIE
O P T Y M IZ M  P R A S Y  F R A N C U S K IE J

L ondyn , 18 m arca. —  C ała pra 
sa pośw ięca  w iele  m iejsca k on fe
rencji m orskiej.

„ D a ily  H e ra ld ” o k reś la  p o g ło 
ski ja k o b y  A n g lja  i F ra n c ja  p ra c o 
w ały  p rzec iw k o  W ło c h o m  za p o 
zb aw io n e  w szelk ich  p o d s taw  i z 
g ru n tu  fa łszyw e. „ T im e s” p isze, że 
sp ó r  f ra n c u sk o  - w łosk i je s t je d y 
ną  p rzeszk o d ą  na  d ro d z e  zaw arc ia  
o g ó ln eg o  u k ła d u  p ięc iu  m o c a rs tw  
b io rący ch  u d z ia ł w  k o n fe ren c ji. 
N a to m ia s t z d ru g ie j s tro n y  z a w a r
cie u k ła d u  trz e c h  p ań s tw  s ta je  się 
m n ie j p ra w d o p o d o b n e  w sk u tek  
o p o zy c ji n a  jak ie  n a tra f ia ją  w  Ja - 
p o n ji p ro p o z y c je  am ery k ań sk ie .

D o  k o ń ca  b ieżącego  ty g o d n ia  
nie na leży  oczek iw ać  żad n y ch  w y
d arzeń  p o n iew aż  n a  życzen ie  T a r-  
d ieu  ro zw iązan ie  w szystk ich  w aż-

zb y tn im  op tym izm em  p o d k re ś la ją c  i P o lsk a , 
że  w najD liższej  przysz ło śc i ocze- a*3?«, m a rca . —  C ała p ra sa
k iw ać n a le ż y  p raw d z iw eg o  za lew u  ' p o d a je  te le g ra m y  ag en cy jn e , dono -
zam ó w ień  z P o lsk i i że w obec  tego  
ek sp o r te rz y  n iem ieccy  pov. in n i być 
o s tro ż n i p rzy  u d z ie lan iu  k red y tu .

„ V o ssisch e  Z tg ."  uw aża , że u zy 
sk an ie  o c h to n y  ro ln ic tw a , z n a jd u 
jące  sw ó j w y raz  w  tem , iż N iem 
cy n ie  zw iązali się żad n em i cłam i 
a g ra rn e m i w obec  P o lsk i, zad a je  
k łam  a g ita c ji L a n d sb u n d u  p rzec iw 
ko tra k ta to w i.

.B ó rsen  Z tg ."  w s trz y m u je  się 
na raz ie  od k ry tyk i, zap o w iad a jąc  
d o k ład n ą  an a lizę  d o p ie ro  po  o g ło 
szen iu  b liższych  szczeg ó łó w  u m o 
wy..

O rg a n  a g ra r ju sz y  „ D e u tsc h e  T a- 
g e sz e itu n g "  zap y tu je  czy u d e rz a 
jący  p o śp iech  posła P a u s c h e ra  i 
rząd u  po lsk ieg o  n ie  zm ie rza  p rz y 
padk iem  do  w y w arc ia  nacisku  na  
decyz ję  p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a  w 
sp raw ie  p o d p isan ia  u k ład u  likw ida- 
cy jn eg o  z P o lsk ą .

N a t jo n a lis ty czn y  .D e u tsc h e  A l- 
lgem eine  Z tg .” p o d k reś la , że na le 
ży o czek iw ać o s try ch  d e b a t p a r la 
m e n ta rn y c h  n a d  tra k ta te m .

H u g e n b e rg o w sk i „ D e r T a g ” p i
sze, że tr a k ta t o b c iąża  n iem iecką 
g o sp o d a rk ę  ro ln ą  w sch o d n ieg o  p o 
g ran icza  i p rzem ysł w ęg low y  na  G 
Ś ląsku  m em ieck im  P o lity czn ie  tra k  
ta t  h an d lo w y , p o d o b n ie  ja k  i układ  
lik w id acy jn y , w zm acn ia  k re d y t m o 
ra ln y  P o lsk i, a tem  sam em  je j p o 
zycję  m a te r ja ln ą  w =wiecie. P o li
ty k a  p o sła  R a u sc h e ra  — u trz y m u je  
dz ien n ik  —  u m o żliw ia  P o lsce  d o 
k o n an ie  p o w tó rn e g o  w y łom u  w  po 
zycji N iem iec, za co  w inę  ponosi 
ty lko  lek k o m y śln o ść  N iem iec.

szące  o p o d p isan iu  u m o w y  h a n d lo 
w ej po lsko  - n iem ieck ie j, z azn acza 
jąc  d o n io s ło ść  te g o  fa k tu  d la  u n o r 
m o w an ia  s to su n k ó w  na  p ó łnocnym  
w sch o d z ie  E u ro p y . — P o l. A j. T el.

Połączenie kolejowe
Polski z morzem Egejskiem
P ra s a  b u łg a rsk a  kom unikuje, że 

po długich w ahan iach  rząd y  b u łg a r
ski i rum u ń sk i porozum iały  się co do 
rozpoczęcia rokow ań w kw estji bu 
dowy m ostu n a  D u n aju , celem p o łą 
czenia kolei obu państw . J a k  w iado
mo, sp raw a  ta  in te resu je  rów nież i 
Polskę ze w zględu n a  dostęp do mo
rza E gejsk iego  dla polskich w yrób iw 
przem ysłow ych. (O rje n t) .

PREZYDENT RZESZY HINDENBURG
PODPISAŁ UMOWĘ LIKWIDACYJNĄ.

Onegdaj przed południem od wybitnych specjalistów  praw a 
była się u prezydenta Rzeszy Hiti konstytucyjnego, wyjaśnił, że u- 
denburga konferencja z udziałom mowa w arszaw ska nie narusza 
kanclerza Mullera, m inistra s j r a . konstytucji. W  podobnym  duchu 
wiedłiwości von G uerarda, oraz wypowiedzieli się również inni 
sekretarzy stanów  Joela, Zwei- doradcy przezydenta Rzeszy, jak

n ie jszy ch  zag ad n ień  zo sta ło  o d ło 
żo n e  do  jeg o  p o w ro tu .

P a ry ż , 18 m a rc a  — G łosy s p ra 
w o zd aw có w  pism  fra n c u sk ic h  na 
k o n fe re n c ji m o rsk ie j b rz m ią  bai 
dz ie j o p ty m is ty czn ie . S au e rw em  pi
sze w  „ M a tin ”, że  o becnU  nad szed ł 
m o m en t aby  ta k  w ielk i m ąż sta 
nu , jak im  je s t M usso lin i, k tó ry  trz y  
m a w sw ym  ręk u  iosy  ca łego  n a ro 
du  w łosk iego , d a ł d o w ó d  d o b re , 
woli.

In te rw e n c ja  jeg o  p rzyczyn iłaby  
się n iew ą tp liw ie  do  u ra to w a n ia  kon  
fe ren c ji, zaś e w e n tu a ln e  u s tęp s tw a , 
k tó re b y  m u sia ł poczyn ić , w  n iczcm
n ie  uw łacza ło b y  
W ło ch . —  ATE.

presige ow i

WrzbTiie na K a n c i e
n a  tle k o lek tyw izacji w  roln ittw i#

F y g a , 18  m a rc a . —  „ P ra w n a *
d o n o si o w rzen iach  a n ty  sow ieck ich  
w śró d  g ó ra li p ó łn o cn eg o  K a u k a z u  
na  tle  k o lek ty w izac ji ro ln ic tw a .

G ó ra le  k au k ascy  u fo rm o w a ć  
k ilka o ddz ia łów  p o w stań czy ch , t. 
z w. , A b re k ó w ”. W  oko licach  za 
g łęb ia  n a fto w e g o  w  G rozrrym  od 
dz ia ł .A b re k ó w ” z a m o id o w a ł k o 
m isa rzy  k o m u n is ty czn y ch  K o rsz u -  
n o w a  i S u le jm an o w a . P o d  W ia try - 
kau k azem  z a m o rd o w a n o  k ie ro w n i
k ów  k o le k ty w iz a c ji: C ze rn o g ła za
Ż u k o w sk iego  i S u w arto w a . W  g ó 
rach  B a łk a ry jsk ik ch . “„ A b re c y ” na- 
nadli n a  o d d z ia ł G. P , U . i zam oi 
do w ali 4 k ie ro w n ik ó w  G. P . U.

Z n aczn e  siły  , A rb e k ó w ” pod  d o 
w ó d z tw em  M ah o m ed a  S z ich -A ch- 
m edew a zaję ły  m ias to  p o w ia to w e  
K a su m  - K en t, rozbi k jąc ocidział 
m ilic ji sow ieck iej.

forta i M eissnera oraz dyrektora 
wydziału praw nego m inisterstwa 
spraw  zagranicznych dra Gausa 
w spraw ie w arszaw skiej umowy 
likwidacyjnej.

Referował kanclerz Muller, 
który w brew  opinji trzech rzeczo 
znawców prawnych, przedstaw ić 
nym prezydentowi przez opozy
cję, opierając się na opmji dwóch

m inister sprawiedliw ości von Gu- 
erard oraz dr. Gaus.

Prezydent Rzeszy Hindenburg 
podpisał wieczorem akt ratyfiku
jący uchw aloną przez parlam ent 
ustaw ę o umowie likwidacyjnej 
polsko - niemieckiej. Opubliko
wanie ustaw y nastąpi w  dniach 
najbliższych w dzienniku ustaw  
Rzeszy.

w  s ejm :e o b r a d u ją  ko m isje
O Ś W IA T O W A  I B U D Ż E T O W A

Vf CZAS TO PIENIĄDZ ! f

Tak długc jed z le  pociąg pośp ieszny

Tak k ró f1 o leci lam olo t m iędzy temi sam em i dwoma m iastam i.

OdrAl pow ietrzna jes t szczy tem  bezpieczeństw a, szybkości,
kom fortu  i wygody, 

ryw alizu je  z te leg ram em  i je s t  od  n iego w ielo
k ro tn ie  tańszą , 

zezwala na p ob ic ie  konkuren tów , 
posługu jących  się  kolejam i.

W  Sejm ie panow ało onegdaj (jak  
zw ykle w poniedziałki) zacisze. Nie
w yjaśniona sytuacja spraw iła, że 
w yznaczone na w czoraj posiedzenie 
sejmowej kom. konstytucyjnej zostało 
przez jej przew odniczącego pos. M a
kow skiego odwołane. N atom iast zbie
ra ją  się dziś przedpołudniem  dw ie in 
ne kom isje — dla załatw ienia spraw, 
o których w spom inał p. M arszałek 
Daszyński, zam ykając piątkow e po
siedzenie Sejm u.

D o  1 m a^a

•czta litnUza 

•wietrzny przewóz t r i r t w

odroczenie zeznań
Rozporządzeniem  

ogłoszonem dn . 
rze Polskim ,

o dochodzie
min. Skarbu, 

17 b. m . w 
zeznania o

Monito-
dochodzie

osób fizycznych zostały  przesunięte 
z dn . ] m arca na dzień 1 m aja . | szereg pozycyj.

Na porządku dziennym w ięc posie
dzenia komisji ośw iatow ej stanęły  o- 
b rady  nad w niesm nym  przez Rząd 
przed dw om a tygodniam i projektem  u- 
staw y o Funduszu Kultury Narodowej, 
którego załatw ienie ustaw odaw cze ko
nieczne jest ze względu na w staw ie
nie przez Senat na ten cel pozycji 2 
mili. zł. w  now yni budżecie. R efero
wać ustaw ę będzie przew odniczący 
komisji pos. Kalinowski (W yzw .h 

Komisja budżetow a pod p rzew od
nictw em  pos. Byrki dokończyła dy
skusji nad spraw ozdaniem  pos. Lie- 
berm ana o kredytach dodatkow ych na 
r. 1927/28. O brady  te — zw iązane 
do odm ów :enia Rządowi absolutorium  
z gospodarki w  r. 1927/28, kw estionu
jąc  w w ydatkach pozabudżetowych

g a ć tó J P o rtH  3zi,
otrzym a dla zachęty  oszczędzan ia

khląźecz- E  «r§ 
kę na O i f a

K. K, Q,
Świętokrzyska 13.

Pełna gwaran
cja wkładów.

KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNUSO

Z  D Ó B R  W I L A N O W S K I C H
S p rzed a je  się p a rce le  budow lane na ro zp ła ty  w A dam ow ie — 7 a 'e s iu  
pod  P iaseczn em , n ad  rzek ą  Jez io rką , p rzy  s tac ji ko le jk i G ró jeck ie j —

zalesione.
W  W awrze: pod  lasam i d ó b r W ilanow skich i A nina — p lace  gruntow e. 
O d tram w aju  m iejsk iego  1 0 —15 m inut. S tac je  ko le i sze ro k o  i w ąsko

to row ej na m iejscu .
Szczegóły  w Z arząd z ie  D óbr i In teresów  A dam a h r. B ran ick iego  
w W arsz iw.e, ul. M arszałkow ska N r. 94 m. 18, te le fo n  536-38.

Z y c i e  j e s t  ż e c l u g ą  —
T r z e b a  m i e ć  s t e r  w  r ą k u :  

K o m  i.! „ P O L S K A "  s t e r u j e ,  
T e n  o ł y n i e  b e z  ą k u . . .

Niebez pleczeństwo dolarowe
Lud nasz  je s t  p racow ity  i oszczęd

ny. To rzecz w iadom a. A le w  oszczę
dzaniu  tem  popełnia duże biedy, któ
re  m szczą się n a  n im  i w iele potem 
p rzy sp a rz a ją  zm artw ien ia .

P am ię tam y  wszyscy te  czasy, kie
dy oszczędność polegała na  tem , że 
m ark i polskie, później złote, w ym ie
niało się n a  do lary  i chowało po roż
nych dziurach , schow kach, strychach , 
zakopyw ało w  ziemi i t. p.

W iele, bardzo wiele z tych m a
łych skarbów  przepadło. Albo ktoś 
p o d p a trz y ł 'i  u k rad ł, albo spaliło  się 
w czasie pożaru , albo też sk ład a jący  
u m arł i n ie  zdążył w tajem niczyć swo 
je j rodziny.

A przecież je s t tak i pew ny spo 
sól) sk ładan ia  oszczędności: Is tn ie je
potężna skarbn ica  oszczędności w  Pol 
sce. J e s t  nią P. K. O., do k tó re j m oż
n a  sk ładać p ieniądze n a  książkę o- 
szczędnościową za pośrednictw em  
w szystkich urzędów  pocztowych w ca 
łem  państw ie.

Obecnie wyszło n a  ja w  i w strzą s
nęło E u ro p ą  w ielkie oszustw o dola
rowe.

Puszczono n a  rynek  eu ropejsk i, 
zalano N iem cy, Polskę i inne pań 
stw a fałszyw erńi. doskonale podro- 
bionem i dolaram i.

Zbrodnicze ręce rzuciły  pomiędzy 
ludzi i banki, —  ja k  ob liczają 2 i p<ił 
m i]ja rd a  dolarów ! J e s t  to  sum a, k tó 
r ą  sobie tru d n o  w yobrazić.

Oto co W am  radzim y!
W yciągnijcie ze schowków w szyst

kie dolary , jak ie  posiadacie i zan ieś
cie je  do banków  do spraw dzenia . J e 
żeli są  one praw dziw e —  to W am  je  
w ym ienią n a  złote. Złote oddajcie 
wt-edy do P. TC. 0 . na  książkę o- 
szczędności. To na jp ew n ie jszy  i jedy
ny sposób zabezpieczenia pieniędzy i 
un ikn ięc ia  zm artw ień .

M. C z .. .
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ź r c r r  R f i r a u m

P f  z y  ^ c  m n i e i i i e
ŚMIERĆ MĘCZEŃSKA KS. BUDKIEW ICZA

D ziś, ja ko  w  d n iu  u roczystych  
m odłów  O jca Św . za  p iześlado  
v:anych w  R o s ji d u jem y povyyz- 
sze wspon.nieAŻe o im ierc i m ę- 
ozeńsłdej ks. ryrałaca B udkiew icza . 

S p ia w y  k lasy  p ro le ta r ia c k ie j 
są  d ia m e tra ln ie  p rzec iw n e  sp raw o m  
c h rz e ś c ija ń s tw a " . T a k  g łosił L e 
n in , ta k  g ło szą  w szyscy  p raw d ziw i 
kom un iśc i.

\  o to  rac ja  teg o , ja k  ja o k re 
śla Jó z e f  D o u ille t, były  k o n su l b e l
g ijsk i w  R o s ji sow ieck ie j w sw ej 
d o sk o n a łe j k siążce  „M o sk w a  bez 
z a s ło n y ” :

.K o m u n izm  je s t siłą  bu rzącą , 
po d czas gdy  rc lig ja  d z ia ła  w  kie' 
ru n k u  w ręcz  p rzec iw nym ... R e lig ja  
je s t siłą, u trz y m u ją c ą  ład , ró w n o 
w agę  i d z ia ła jącą  m oraln ie , siłą, 
k tó r a  ucz łow iecza  i u ś tn ie tz a  złe

D n ia  teg o  w yciągn ię to  p ra ła ta  
z je g o  c iem n icy  p o d z ie m n e j; p c h a 
n o  g o  b iu ta ln ie , pędząc po  p rzez  
k o ry ta rz  c iem n y ; u p ad ł on, z łam ał 
sob ie  n o g ę ; zam k n ię to  go  na  noc, 
bez  słom y i bez  k rzesła , ze zw y k 
łym i z b ro d n ia rz a m i; trz e b a  było, 
by  ró w n ież  by li z łoczyńcy  k o ło  te 
go, k tó ry  m iał u m rzeć . P rz e z  cały  
W ie lk i P ią te k  ks W a jSch i ks. M ac 
C u llagh , k tó ry m  zaw dzięczam y w y
b o rn ą  książkę  o ty ch  k a to w n iac h , 
n ie  o d stęp o w ali od te le fo n u  O d 
czasu  do czasu  ks. W a lsc h  p y ta ł: 
„C zy  m ogę p rz y jść ” ? D a w a n o  m u 
o d p o w ied ź : „B ęd z ie  pan  p o w iad o 
m io n y  w p o rę ”. K o ło  10 w ieczo 
rem  ro z ieg ł się dzw onek . K s. 
W a lsc h  słyszał p rzez  te le fo n  hałas , 
k rzyk i, śp iew y p ijack ie , p o tem  m il
czenie, w y s trz a ł rew o lw ero w y , po

in s ty n k ty  n a tu ry  lu d zk ie j w  w alce  tem  w ybuchy  śm iech u  B ył on n a  
cz łow ieka  ze złem . R e lig ja  je s t te 
dy p rzeszk o d ą  na  d ro d z e  k o m u n iz 
m u. J e s t  o n a  w ro g iem  d la  n iego .
T o  też  k o m u n iśc i w alczą  z nią. P o 
w ia d a ją : o n a  —  lub  m y ”.

J. S tiep an o w  w sw ych  „ p ro b le 
m ach  i m e to d ach  p ro p a g a n d y  an - 
ty re lig ijn e j"  o św iadcza  w y raźn ie :

„ P o trz e b a , żeby  w szy stk ie  c io 
sy, jak ie  zad a jem y  e lem en to m  w ia 
ry , jak ie  b ądź  są one. k a n o n o m  czy 
b u d o w ie  tra d y c y jn e j K o śc io ła  ta k  
sam o  ja k  i k le row i, m ia ły  sz e ro 
kość  o g ó ln eg o  a ta k u  na  re lig ję .
M usim y  toczyć  w alkę s ta n o w c z ą  z 
d u ch o w ień stw em , bez  w zg lędu , czy 
b ęd z 'e  się o n o  zw ało  księdzem , p a 
sto rem , rab in em , p a tr ja rc h ą , m uł- 
fą czy pap ieżem . W a lk a  ta  w inna  
m ieć c h a ra k te r  w alk i p rzec iw k o  Bo 
gu, bez w 'zgięau na  jeg o  n a z w ę :
Jeh o w y , Jezu sa , B ud d y  czy A llą-

, .j ■ i ' / jKI

d ru g im  k ra ń c u  p rzew o d n ik a  elek  
try czn eg o  św iadk iem  z b -o d n icze j 
egzekuc ji.

O p o w iad a ł p o tem  o n ie j jed en  
z c ze rw o n y ch  żo łn ie rzy . K s. B u d 
kiew icz, k ró ry  n ie  m ó g ł ju ż  c h o 
dzić, by ł w leczony  za uszy  aż do 
m ie jsca  s tra c e n ia . P o  d ro d ze  z d a r
to  z n ieg o  u b ra n ie ; n ie  w iad o m o  
czy n ie  g ra n o  o n ie  w  kośc i ja k  o 
odzież  je g o  M istrza . J e d n o  u ch o  
zo s ta ło  o d e rw an e . I n a ra z  p rzed  
tym  strzęp em  ludzk im  ro z w a rła  się 
sa la  z g w a rd ją  czerw o n ą , z u c h w a l
stw em  w esołą . W y s trz a ł z re w o l
w e ru  w o tw ó r  s tra sz n y  po u ch u  
o d d a rte m  p o łoży ł k res m ęczeństw u . 
Z w łok i w yw leczono  i sp a lo n o  w raz  
ze zw łokam i dziew ięciu  s traco n y ch  
b an d y tó w , i p rochy  ro z sy p an o : 
o b aw ian o  się, by  szczą tk i n ie  były 
z eb -ap ie  .prgiez wiernych, ja k o  reli.-

D ziś, gdy  O jc iec  św  P iu s  X I, 
n a k a z u ję  m o d litw ę  p o w szech n ą  j a 
ko  a k t ek sp iac ji za  o k ru c ień s tw a  
bo lszew ick ie , za  o d b ie ran ie  B oga

r p t e it
robotników polskich

h a ” .
I -1'r .. - ■' U?

Jed n y m  z k u lm in acy jn y ch  p u n k 
tu  w g w a łtu  w zględem  K o śc io ła  k a 
to lick ieg o  (p o m im o  d o b ro czy n n e j 
w tym  sam ym  czasie  d z ia ła ln o śc i 
P a p ie ż a  w  odżyv la n ia  dzieci r o 
sy jsk ich ) , by ł sły n n y  p ro ces  w y to 
czo n y  zw ie rzch n ik o m  K ośc io ła  k a 
to lick ieg o  w S o w ie ta c h : B iskupow i 
C iep lakow i, ks. B udk iew iczow i i
in . O sk a rż o n o  ich o sp rzec iw ian ie  Z grom adzeni n a  ogólnem miesięcz- 
się zą DV»i sow ieck iem u , k tó ry  po- 1 nem  zeb ran iu  członków Zw. Zawód, 
s ta n o w ił ro zd z ia ł p a ń s tw a  z Cościo );p ra c a  P o lska” w Łodzi d n ia  8 rnar 
łem  n ak aza ł k o n fisk a tę  p rz e d m i, ,- [ ca i 930 ro k u  po przem ów ieniach 
tów , m  żących do  K o śc io ła . N a kilku mówców, k tó rzy  stw ierdziw szy: 
sądzie, k tó ry  by ł is to tn ą  p a ro d ją  i a )  źe kom unizm  je s t  przeaew szy- 
•.trąganiem  w szelkiej sp raw ied liw o - I stk iem  dążeniem  do najn iższego  m a 
P ?  A rcy b isk u p  C iep lak  i ks. B ud  te r ja lizm u  i ca łkow ita  zag ład ą  du 
tL w ic z  zosta li sk azan i na  śm ierć . L i .  : Jfi.i.:.
W z b u rz o n a  o p in ja  ca łego  św ia ta  
odd z ia ła ła  p rz y n a jm n ie j na  tyle, że 
A rcy b isk u p  C iep lak , po  uciąż liw em  
w ięzieniu , zo s ta ł zw o ln iony , je d 
nakże  ks. B udk iew icz  p ad ł o fia rą  
m ęczeńską.

cha, w iary , m oralności i e tyk i;
b) że prześladow anie re lig ijne  v 

R osji je s t  jednem  z postu latów  ko
m unizm u;

/ c) że zbudow any n a  n ienaw iści i 
walce k las  u s tró j bolszewicki je s t  ne 

-  . , -  . . .  , Racj ą  p raw a  przyrodzonego, którem u
to  ja  - G oya u t. j ' 1 ej k siążce  pod legają  n arody  cyw ilizow ane, u

t . . „ og  w S o w ie tach  o p isu je  chw alili n a s tęp u jącą  R ezolucję:

„Z ebran i p ro te s tu ją  energicznie 
przeciw ko p rześladow aniu  i te r ro ro 
w i re lig ijnem u  w  R osji i wzj w ają  
klasę robotniczą o w yraźnem  obliczu 

, r.urodowem do celowego zw alczania 
p ro p ag an d y  kom unistycznej".

p ro ces  i k aźń  p ra ła ta  B udk iew icza .
„ W  te a trz e  m ie jsk im  w  M o 

skw ie o d b y w ała  się „ sp ra w ie d li
w ość”. N a scen ie  —  z lew ej, o sk a r 
ż en i; z p ra w e j ci, co śm ieli 
m ienić „ sęd z iam i” a  po za m m i 
s traże  czerw one , n iec ierp liw e, by 
sk rw aw ić  sw e  d łon ie . B iskup  
C iep lak , gdy  o z n a jm io n o  w y ro k  
śm ierci, p o w sta ł, trz y k ro tn ie  p ob ło  
g o sław ił tłu m  i b ło g o s ław ień stw o  
jego , ja k  deszcz, o k tó rv m  m ów i 
P sa lm ista , m ia ł spaść  na  sp ra w ie 
d liw ych  i n iesp raw ied liw y ch  ..

Ks. W alsch  p rezes k o m isji p a 
p iesk ie j o dżyw ian ia , ch c ia ł zan ieść  
sk azan em u  ks. B udk iew iczow i, k tó -

C  K a te d rę
katolicką w Belgradzie

K ato licy  belgradzcy  dopięli sw e
go. M ugą oni budow ać w sp an ia łą  ka
ted rę d la  siebie. Z ain teresow ał się tą 
sp raw ą  n aw et k ról A leksander, choć 
je s t p raw osław ny. O fiarow ał on na- 

jeg o  S p ł ' w iększą sum ę n a  tę  budowę pod-ry m iał p ie rw szy  zg inąć , do
ciem nicy , H o s tję  św. i b ło g o s ła - czas au d jcn c ji, ja k ą  m iał u  niego’ 
w ień Qtw o  pap iesk ie . Ł u d z o n o  ks A rcybiskup  Rodie. K a te d ra  m a oye 
W a ls c h ’a. ob iecan o  m u dać  znać, zbudow aną w  okolicy głównego dwor-
k itd y  n ad e jd z ie  p o ra  God ziny mi- ca. K osztorys je j wynosi 15 miljo-
ja ły ... N ie  chc iano , żeby w w ielki nów dinarów . D la uzyskan ia  te j su 
C zw arte! ks j, B udk iew icz  p o w tó - , m y —  będzie ogłoszona zbiórka w  ca 
rzy ł ten inny  C zw artek , gdy  C h ry - lej Jugosław ji. W zw iązku z tern — 
s tu s  sw ym  ap o s to ło m  p o d aw a 1 wypuszczona będą specjalne cegiełki 
Chleb m istyczny  w cenie 2 d inarów  każda.

d ziec iom  i ludow i, za bezczeszcze
n ie  zb ro d n icze  relig ji, za  zn iep ra - 
w iam e b ezb o żn e  m iodzieży , za o b - 1 
d z ie ran ie  z k o sz to w n o śc i o łta rzy  i 
o b ia z ó w , za z am y k an ie  św ią tyń  
lub  zam ian ę  ich n a  m uzea  b e z b o ż 
ności, za ca łą  p astw ę  św ię to k rad z - 
ką nad  su m ien iem  re lig ijn em  ludzi, 
na leży  sob ie  u p rz y to m n ić  n ieszczęs 
nego  ks. B ud itiew icza  ze z łam aną  
nogą, n ag ieg o , w leczo n eg o  przez  
o p raw có w  za uszy  na  m iejsce kaź- 
ni m ęczeń sk ie j ś ró d  śm iechów  i 
u rąg o w isk a  zg ra i czerw onej.

I ; ‘‘ec iia j to  p rzy p o m n ien ie , ra  
zem  z żalem  bo lesnym , będzie  o b 
leczen iem  d u ch a  n aszeg o  w tem  
m o cn ie jszy  p an ce rz  w ia ry  i u fn o 
ści w  sp raw ied liw o ść  B oża, jed y n ą  
ręk o jm ię  zw ycięstw a  d o b ra  na  z ie
mi.

! ! , Józef Jankow ski.

MODLITWY Z<\ WSZYSTKICH
I „WtELKI SKANDAL”

PRAWOSŁAWNI O .GŁUCHYCH I NIFMYCH” ZWIERZCHNE! ACH 
CERKWI

Nifiwyzyslons skar&y
Drugi „tydzień liturgiczny”

D nia  16 b. m. w  sali Theologi- 
c.um —  T ra u g u tta  1 w obecności N a j- 
jo sta jn ie jszy cn  n rc y p a s te rz y  J . Em . 
Ks. K ard y n a ła  R akow skiego, J .  E. 
Ks. B iskupa poiowego G alla , J .  E. 
Ks. B iskupa Szlagow skiego, oraz 
P rzedstaw icie li K ap itu ły  M etropoli
ta ln e j odbyło się u roczyste o tw arcie  
„T ygodnia L itu rg icznego".

Z ebran ie  zagaił Ks. P ro feso r H. 
N ow acki, P rezes Tnw. Muz. L it., pod 
nosząc znaczenie l i tu rg ji  jako  szkoły 
w ychow ania katolickiego.

Obecnie d ru g i z kolei „Tydzień 
L itu rg iczny”  organizow any przez 
Tow. Muz. L it. m a n a  celu obudze
nie żywszego za in teresow an ia  w ier 
nycb życiem Kościoła i zw rócenia u- 
w ag i n a  n iew yzyskane sk a rb y : 
obrządków , m odlitw , oraz śpiewów 
kościelnych, przez k tó re  życie św ;ee- 
kie nabiera w ew nętrznej duchowej 
t r e ś c i .’

N astępn ie  Ks. P ro feso r przeszedł 
do w ygłoszenia odczytu pod ty tu łem : 
„Śpiew g reg u rjań sk i m odlitw ą w ier
nych” .

Śpiew  gree-orjański je s t od, n a j 
daw niejszych czasów  językiem  Kościo 
ła , bogatym  w tre ść  i fo lm ę, w yczer
p u je  w szystk ie po trzeby  duszy ludz
k ie j ,  m a ją  w liiin swój w yraz  cz te ry  
zasadnicze rodzaie  m odlitw y: motyw
b łagalny , eksp iacy jny , dziękczynny 
i chw alebny. D usza ludzka zn a jd u je  
w  nim  doskonały kom entarz  dźwię
kowy d la  swych uczuć re lig ijnych .

Ks. P re leg en t podnosił znaczenie 
śpiewu g rego riańsk iego  jako  m om en
tu  uspołeczniał ąc,ego k tó ry  m a u rze 
czyw istn iać ju ż  tu  n a  ziem i b ra te r 
stwo nadprzyrodzone w  C hrystusie .

N a  zakończenie zanow iedziano od 
czvt na dzień następny , odczyt prof. 
R utkow skiego p. t. „K atolicy  a  ency
k lika  D ivini cu ltu s ‘“ .

O c T ^ r d l
Nuncjusza O rsen ijo  z Budapesztu

N uncjusz Stolicy A postolskiej w 
B udapeszcie, J . E . K s. O rsenigo, za 
m ianow any N uncjuszem  w B erlinie, 
n a  m iejsce K ard . Pacellego, odjechał 
z B udapesztu  do R zym u, żegnany  u 
roczyście przez rząd , ko rpus dyplo
m atyczny , m iasto , duchow ieństw o 
o rgan izac je  kato lick ie  N a  w ielu s ta 
cjach  urządzono p rzejeżdżaj acemu 
N uncjuszow i gorące ow acje. N u n 
cjusz przem aw iał wszędzie, po węgi ir- 
sku, zapew nia jąc  o swem oddaniu 
d la  narodu  i p ań stw a  w ęgierskiego

N a w  r ó c  e  n  i  fy
pastorów  anglikańskich

W  tych  dniach złożyli w yw iania 
w ia ry  kato lick iej w  L iyerpoolu dw aj 
b pasto rzy  ang likańscy : V ernon A r
gus D ean, b. proboszcz angP kańsk i 
w P add ing ton , i T ranm s C. Fenn , b. 
proboszcz w B a tte rsea

\V k a ted rze  W estrm nstersk iej od- 
ły ła  się rów nież cerem onja p rzy jęc ia  
na  łono katolicyzm u d -ra  Jerzego 

- Sm iilia  z B ungtingforcra 
i a r ty s ty  śp iew aka, A leksand ra  Ila s- 
slera

P od tytułem  .^Modlitwy za w sz y s t- ! 
kich prześladow anych w  R osji” „ Z a , 
Sw obodu" z dn. 17 b. m. zam iesz
cza krótką, ale bolesną i w ieie m ó
w iącą notatkę jednego z em igrantów 
rosyjskich, p. W . K lem entjew a, pod 
w rażeniem  nabożeństw  katolickich 
za prześladow anych w  Rosji.

— W czoraj, w  niedzielę 16 b. m., 
w e w szystkich kościołach w  Polsce 
by ły  odpraw ione uroczyste  nabożeń
stw a za w szystkich prześladow anych 
za w iarę w Rosji.

Koto godz. 11-ej poszedłem  do 
kościoła Zbawiciela, by  się pomodlić 
za m-oją O jczyznę (nasi duchowni 
pastei ze, niestety, jeszcze ,się nie zde
cydow ali na  powzięcie decyzji w  tej 
kweMji).

Wielki kościół był już pełny, 
w prost nabity m odlącymi się. Na 
am bon e stał m łody ksiądz i czytał 
w y ją tek  z Kwangeiji o P rzem ienie
niu Pańskiem .

Potem  zaczął czytać znany  list 
Papieża o prześladow aniach w ia iy  w 
Rosji.

W  kościele zapanow ała m artw a 
cisza. W szystko jakby  zam arło, ni 
jednego rucnu, ni w estchnienia. ! A 
w śród tej ciszy, m łody ksiądz, spo
kojnie, z przekonaniem  i dobitnie, 
jak gw oździe w  ścianę, w bijał pepro- 
stu w um ysły zam arłych w skupie
niu parafjan w szystko to, co Papież 
ogłasza o boistiewickiem  barbarzyń 
s tw a , bluźnierstw ach i zezw ierzę
ceniu.

K toś w  kącie zakaszlał. N iek tó
rzy  się obejrzeli, jakby karcąco  
Kaszlący um ilkł, Znowu cisza i spo
kojne, rów ne czytanie księdza.

Skończone czytanie, „ Ksiądz do
dał od siebie, że dzisiaj we w szyst
kich kościołach Pęlski będą się m o
dlić za w szystkich prześladow anych 
w Rosji i w ezw ał obecnych, by  rów 
nież modlili się n a  tę intencję.

Od o łtarza rozległy się śpiew y ko
ścielne oto w  moich oczach setki 
rąk ludz* inaczej w ierzących podnio
sły  się i opuściły ze znakiem krzyża, 
za m oią O jczyznę, za Rosję, za mój 
naród i jego w iarę p rześ lad o w an ą ...”.

Jestem  Rosjaninem i p raw osław 
nym , w ierzącym  praw osław nym .

Cerkiew  je s t dla mnie m ilszą, i 
bliższą i baraziej sw o ją , niż kościół. 
D laczegóż w czoraj m usiatem iść do 
Kościoła, a  nie do cerkw i, by się za 
m oją ojczyznę pom udlić? Dlaczego

S p r o s t o  v  air?ie
raaykainego nauczycielstwa 

szkól powszechnych
O trzym aliśm y lis t n a s tęp u jący :
„W  zw iązku z a rty k u łem  „P o lsk i” 

i „R zeczypospolitej”  z dn ia  2.II  1930 
r . „M askow ana po lityka  an ty re lig ij-  
n a "  p rosim y o zam ieszczenie n a s tę 
pującego sp ro stow an ia  celom n a leż y 
tego D oinform ow ania op in ji publicz
nej :

1) N iep raw d ą  je s t, że an ty re lig ij 
ne stanow isko Zw iązku P. N. S. P. 
p rzejaw iło  się w  „Jedniodnió\vceś5na 
uczycie)skiej w ydanej z okazji X  Zjń?. 
du D elegatów  naszej o rgan izacji 
dn ia  1.11  1928 r., a  p raw d ą  je s t, Lir* 
w ym ieniona „Jednodniów ka?1 (wyin 
ezna p raca  trzech nauczycieli) zawie 
r a ła  p ostu la ty !;k tó re  X Z ja 'd  .1' jlegu 
fów n .'tępił w irk ja o śd ą  dziew ięćazie- 
i-uęciu k ilku  procen t g losujących, |  
Z arząd  iC iow ny skreślił au .o rów  t. i! 
sty  człofiifów.

2) "Nie v T, •V,ae w praw dziw ość 
aur. u tów  czyn mych p  K. Mujłtw.i

..stw ierdzam y;,'że p M aj n i? był dele
gatem  Zw iązku na  k -nf :r»ivj'i óświa- 

gtpyrej .w Łowiczu, a zaproszeń’’ tndy- 
w idual.ue zab ierał glos w cliarak te  

,rz e  p iy i .a tn y m ” .

nasi pasterze nie dołączyu się do K o
ścioła w m odlitwach za Rosję, dla
czego w  cerkw iach nie by ły  odpra
wione choćby najskrom niejsze nabo
żeństw a w  intencji uproszenia od Bo
ga końca prześladow ania i krw aw ych 
rozpraw  z w ierzącym i w Rosji?

R óżne m yśli tłoczyły mi się do 
głow y, gdy obcy i sam otny w ycho
dziłem po nabożeństw ie z kościoła 
w raz z tłumem inow ierców ...”.

Z tym  sam ym  żalem , tylko w  o- 
strze jsze j form ie i ze w skazaniem  na 
p rzyczyny  tej bolesnej abstynencji 
Cerkw i praw osław nej w Polsce, pi
sze p. E. Szew czenko w  następnym  
num eize „Za Sw obodu” z dn . 18 b. m. 
w  artykule, którego ty tu ł sam  m ó
wi za siebie; „W ielki sk an d a l”.

Podkreśla jąc  pew ną niesam ow i- 
tość faktu na tle historycznych sto
sunków  Polski i Rosji, że we w szyst
kich kościołach polskich szła do Bo
ga jedna w spólna m odlitwa: „Boże, 
zbaw R osję!” — au tor py ta :

K;edy w historji Polski i Rosji i 
w historji rosyjsko - polskich stosun
ków  m iał m iejsce taki w ypadek? -

M ogą sobie różni ludzie tłum a
czyć, że to, ostatecznie, n ie  za tę  
lub inną Rosję mudlono się w  Polsce, 
m egą naw et Papieżow i przypisyw ać 
pewne pohtyczr.e myśli, czy taictycz- 
ne względy, — nikt jednak nie za
przeczy faktowi, że lud polski, apoli
tyczny, modlił się za uciśnionych 
braci-Rosjan, że Papież miał prze- 
dew szysik iem  ogólno - chrześcijań
skie, a naw et ogólno - ludzkie m oty
w y n a  względzie.

A choćby tylko jedna szczera m o
dlitw a z Polski do Boga poszła, choć
by  tylko j m ną seraeczna iza by ła  
w ylana — a ileż ich w idział w  tłu
m ie kościelnym  sam au tor — faktem  
pozostanie, że m odlił się naiód za 
naród  i że Polacy modlili się za Ro
sjan, za ludzi, zam ieszkujących Ro
sję, za w ybaw ienie tej Ro^ji od jej 
cierruężycieli.

I w tym  m om encie m ilczącą po
została autokefaliczna praw osław na 
C erkiew  w  Polsce i m iiczącem i były 
organizacje rosyjskie

„Dlaczego tak się s ta ło ?  — pyta  
autor i odpow iada zaraz: — Ze
względów w ew nętrznej po lityk"

„Lecz—oburza się n a ty ch m ias t— 
nie byto w  ten . an i politycznego ta k 
tu, ani politycznego zmysłu, an i po
litycznego rozum ienia sytuacji.

C zyżby to miał być protest — w 
tym  m om encie i w takiej formie 
za an typ raw ostaw ną  politykę m ini
sterstw a w yznań w P o lsce?

...Dla nas jes t jasne , że  popeł
niono m eprzebaczalną, fatalną po
myłkę

Dla obrony politycznych spraw  
jest Sejtn  i Senat, jest prasa, — a.e 
naw et ten  poset rosyjski, k tóryby z 
mównicy sejm owej w ystępow a) prze- 
ciwkc ■ antypraw osiaw nej polityce 
polskiej, w inien byt 16-go m arca mo
dlić się razem  z P olakam i za prze
śladow anych w Rosji.

„ W id o c z n ie , że tylko przez sre- 
św iadom eść, przez bardzo na posób 
prowincjonalny pojm ow aną sitę 
„p rrro tcstu” — delegatów  Synodu — 

B is ta t popełn iony ten okropny błąd, 
który, grozi tem że jego autorzy  sta- 
ńm się. pośmiew sk on caiego swoi-
i ”ta... .

„Tylko " tego b r f c a je  jeszcze, że
by Dr tui urpisa z.i to Irmin po
chw alny w  „Izw L tia c łi ' dla tj oh od- 
psw iedzinbiych i nieojlpi.wwu .. 1- 
nych, "je/' nie chciei’ 16 niarcą^u od ć 
sir razem  z . faszystow ską lJ. Is.oi , 
m oże dlatego, że-... mi: V jeszcze 
\vątp'i\yc>óci, i jy *  -yogóie w są
jakiei; uiwiek prze 'la i lo y m ia  ? ”.

..Politykę — kończy p Szew- 
f'&zenko' — należ? w każdem  bądź 
razie upraw iać znając się na n ej i 
w swoim czasie”.
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N A JW A Ż N IE JS Z E  P O S T A N O W IĘ  N IA  D O TY C ZĄ C E OBU STRO N

Um ow a gospodarcza pom ięazy 
Polską a  R zeszą niem iecką posiada 
c h a ra k te r  umow y kon tyngentow ej, u- 
trzy m u jące j w  w ym ianie w zajem nej 
m iędzy obu k ra ja m i obow iązujące o- 
becnie zakazy. N ajw ażn ie jsze  p o s ta 
now ienia podpisanej um ow y są n a s tę 
p u jące :

1) Polsce p rzyznany  został kon
ty n g e n t n a  w ęgiel w  wysokości 320 
ty s . ton  m iesięcznie n a  zasadzie s a l
da  węglowego oraz k o n tyngen t 200 
ty s . sz tu k  n ierogacizny  n a  rok  p ierw 
szy, z zastosow aniem  zasady  p ro g re 
s j i  75.000 sz tu k  rocznie w  ciągu  
dwóch la t. W zam ian  za powyższe 
ko n tyngen ty  s tro n a  niem iecka o trz y 
m a ła  k o n tyngen ty  przem ysłow e z o- 
becnie obow iązujących w Polsce lis t 
zakazów .

2) W  dziedzinie taryfow o-ceinej 
uk ład  przew idu je  udzielenie w zajem 
ne k lauzuli najw iększego uprzyw ile
jo w an ia , n ie  zaw iera  zaś żadnych zni 
żek a n i f ik sa c ji ceł.

8) S pecjalne postanow ien ia  re g u 
lu ją  p rzep isy  w e te ry n a ry jn e , n a  za
sadzie k tó rych  odbyw ać się będzie 
w ym iana produktów  hodow lanych 
m iędzy obu k ra jam i.

4) Postanow ien ia  tran zy to w e  prze 
w id u ją  wolność tr a n z y tu  przez te ry - 
to r ja  obu krajów ', n ie  w y łączając  wol 
n ości przew ozu wszelkiego m ięsa 
p rzez  te ry to rju m  Rzeszy.

5) P rzy  okazji zaw arc ia  umowy 
przew idu je  się dopuszczenie do prze
wozu em igran tów  trzech  tow arzystw  
niem ieckich w  drodze udzielenia im 
koncesji (H ap ag , N orddeutsche Lloyd 
j  H am b u rg  - Siid A m erica L in e). W 
tra k to w a n iu  tow arzy s tw a  okrętow e 
niem ieckie ko rzystać  m a ją  z k lauzuli 
najw iększego uprzyw ile jow an ia , nie 
k o rzy s ta ją c  jed n ak  z przyw ilejów  to 

w a rz y s tw  krajow ych .

Umorzenie zaległości
p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  i d o c h o 

do w eg o
M in is te rs tw o  S k a rb u  s tw ie rd z i

ło , że  m im o  u d z ie lo n y ch  Izb o m  
S k a rb o w y m  sp ec ja ln y ch  u p o w a ż 
n ień  do  u m o rz e n ia  za leg ło śc i w  po 
d a tk a c h  p rzem y sło w y m  i d o c h o d o 
w ym , p o z o s ta ła  je szcze  zn aczn a  
ilo ść  ta k ic h  za leg łośc i, k tó ry c h  
Ściągnięcie je s t bądź  n iem ożliw e, 
bądź  m og ło b y  n a ra z ić  eg zy sten c ję  
g o sp o d a rc z ą  p ła tn ik a  i p o w o d u je  
ty lko  n ie p o trz e b n e  p rzen o szen ie  n ie  
rea ln y ch  pozycy j do n o w y ch  ksiąg  
b ierczych .

W  celu  za tem  o s ta te c z n e g o  zli
k w id o w an ia  ty ch  n ie rea ln y ch  pozy 
cyj w  k sięg ach  b ie rczy ch  i zm ie 
rza jąc  p rzed ew szy stk iem  do  od c ią 
żen ia  p e rso n e lu  od  n ie p ro d u k c y jn e j 
p racy  —  zarząd z iło  M in. S k a rb u :

1) u p o w ażn ić  Izb y  S k a rb o w e  
o ra z  Ś ląski U rz ą d  W o je w ó d z k i do 
u m a rz a n ia  w  czasie  do d n ia  31 
m arc a  1930 r. w e w łasn y m  z a k re 
sie d z ia łan ia  za leg łośc i w  p o d a t
k ach  p rzem y sło w y m  (z a ró w n o  w 
p o d a tk u  od o b ro tu , ja k  i za  św ia 
d ec tw a  p rzem y sło w e) i d o c h o d o 
w ym  — za ro k  1927  i la ta  p o p rz e d 
n ie  o ra z  w  g rzy w n ach  z a r t . 98 i 
104 u s ta w y  o p ań s tw o w y m  p o d a t
ku  p rzem y sło w y m  i z a rt. 91 do 
94 u s ta w y  o p ań s tw o w y m  p o d a tk u  
d o ch o d o w y m , n a ło żo n y ch  o rzecze 
n iam i, w ydanem i p rzed  dn iem  31 
g ru d n ia  1927  r. o ile łączn a  sum a 
pow y ższy ch  za leg łośc i (n ie  w licza
ją c  d o d a tk ó w  k o m u n a ln y ch ) nie 
p rz e k ra c z a  co do  je d n e g o  p ła tn i
k a  k w o ty  2000 zł.

2) U m o rz e n ie  m oże  zarządz ić  
Iz b a  S k a rb o w a  ty lko  n a  p o d staw ie  
w n io sk u  w łaśc iw ego  u rz ę d u  s k a r 
b o w eg o  i o p ła t skarb o w y ch .

6) S praw y  osiedlenia o p a rte  zo
s ta ły  n a  zasadach  protokółu  z dn ia

21 lipca 1927 i z aw ie ra ją  klauzulę 
najw iększego uprzyw ile jow an ia  od
nośnie do w jazdów , pobytu, oraz og ra  
niczenia do pew nej k a teg o rji osób 
(sam odzielni kupcy i przem ysłow cy) 
w sp raw ie  osiedlenia.

Pozatem  oba k ra je  zobow iązują 
się do zn iesienia w obrocie w zajem 
nym  w szelkich zarządzeń, zw iązanych 
ze s tanem  w ojny  celnej. U m ow a pod
p isan a  została  n a  rok  z p raw em  m e
chanicznego przedłużenia.

P odpisany  uk ład , k ładąc k res  w oj
n ie  celnej, stw orzy  um ow ne p o d s ta 
w y do norm alnej 1 d la  stro n  obu ko
rzy stn e j w spółpracy  gospodarczej 
m iędzy obu k ra ja m i, s tan ie  się on 
jednocześnie w ażkim  czynnikiem  n o r
m alizacji stosunków  gospodarczych : 
finansow ych  te j części E uropy .

Zwyżka cen żyta
a zapasy w krają

O sta tn ie  dn i przyniosły  zwyżirę 
cen ży ta  i m ocną tendenc ję  n a  k ra 
jow ych ry n k ach  zbożowych. Zwyżka 
ta  dochodzi do 1  zł. i w yżej n a  q.

Zw yżka ta , ja k  i tow arzysząca 
je j m ocna tendenc ja  są  dowodem, że 
dotychczasowe in fo rm ac je  i powszecli 
ne p rzekonanie o nadm iernych  iloś
ciach ży ta , zag raża jących  rynkow i 
w ew nętrznem u, były przesadne i że 
zapas zboża w  k ra ju  n ie  je s t ta k  wiel 
ki, aby pozw alał n a  ta k  dużą podaż, 
k tó rą  zauw ażyć m ożna było w po
przednich  tygodniach.

Zw yżka ży ta  n ie dotknęła  jedynie 
typow o eksportow ego basenu , jak im  
je s t poznańskie i Pom orskie, chociaż 
n aw et i tam  odczuwa się tendencję  
zwyżkową. W bieżącym  tygodn iu  n a 
leży oczekiwać dalszej zwyżki, zw ła
szcza, że spodziew ane je s t  podjęcie 
w iększych zakupów  przez n iek tó re  
czynniki rządow e, zgodnie z ak tu a l- 
nem i potrzebam i.

POLITYKA DOSTAW PAŃSTWOWYCH
W Y T Y C Z N E  T E J  P O L IT Y K I D O  C Z A SU  U JĘ C IA  J E j W  R A 

M Y  U S T A W O W E

W  o k res ie  ro z w ija ją c e g o  się k ry 
zysu  —  p ro b lem  ra c jo n a ln e j p o li
ty k i d o staw  p ań stw o w y ch , jak o  
śro d k a  p rzec iw d z ia łan ia  k ryzysow i. 
—  n a b ie ra  w y ją tk o w e j w ręcz  w agi.

J a k  w iad o m o  —  K o m ite t E k o 
no m iczn y  R ady  M in is tró w  pow ie
rzy ł M in. P rz e m y słu  i H a n d lu  o p ra  
co w an ie  sp ec ja ln e j u staw y , re g u lu 
jące j ca ło ść  te g o  zag ad n ien ia . J e d 
no cześn ie  sfe ry  g o sp o d a rcze , ja k  t. 
zw . L ew ia tan , izby  p rzem y sło w o  - 
h an d lo w e  i t. p. p rzy s tąp iły  do  o p ra  
co w an ia  w łasnych  p ro je k tó w , w zgl. 
s fo rm u ło w a n ia  zasad , n a  jak ich  
w sp a rta  być w in n a  p o lity k a  do- 
staw .

N iew ą tp liw ie  sp raw a  zam ó w ień  
p ań s tw o w y ch  w y m ag a  za sad n icze 
go  u re g u lo w a n ia  w  p o stac i u s taw y  
i o p a rty c h  n a  n ie j ro zp o rząd zeń , 
z aw ie ra jący ch  je d n o lite  dla w szy st
k ich  re s o r tó w  przep isy  co  do  p la 
n u  zam ó w ień , p ro c e d u ry  ich  u d z ie 
lan ia , p o d s taw  szacu n k u , ra m o 
w ych w a ru n k ó w  ich w y k o n y w an ia , 
fin a n so w a n ia  i re g u lo w a n ia  n a leż 
ności, ra c jo n a ln e g o  po d z ia łu  n a  
o k re sy  b u d że to w e , c h a ra k te ru  k a r  
u m o w n y ch  o ra z  sp o so b u  ich  w y
m ie rzan ia  i sk reślan ia .

D o  czasu  te g o  zasad n iczeg o  
ro z s trzy g n ięc ia  sp raw y , chw ila  b ie 
żąca  w y m ag a :

1) p rzesu n ięć  b u d że to w y ch  ce
lem  in ten sy w n ie jszeg o  z a tru d n ie 
n ia  p rzem y słu  w  o k res ie  d ep res ji,

2) z rezy g n o w an ia  z zasad y  p rz e 
ta rg ó w  n a  rzecz  ry cza łto w y ch  p rzy  
d z ia łó w  zam ó w ień  o rg a n iz a c jo m  
p ro d u c e n tó w , z p o w ie rzen iem  im  
re p a r ty c ji d o s ta w  p o m iędzy  p o 
szczeg ó ln e  w y tw ó rn ie ,

3) u zn a n ia  i s to so w a n ia  zasady , 
że cena zam ó w ien ia  m usi po k ry -

Dodatnie saldo
bilansu handlowego w  lutym r. b.

W edług tym czasow ych obliczeń 
Głównego U rz. S ta ty s t , b ilans h a n 
d lu  zagran icznego  Polski (łącznie z 
W. M. G dańskiem ) p rzedstaw ia ł się 
w  lu tym  r. b. ja k  n a s tęp u je :

Przyw ieziono w lu tym  r. b. 
281.412 ton tow arów . W arto ść  p rz y 
wozu w yniosła 181.669 ty s . zł. W po
rów nan iu  do poprzedniego m iesiąca 
przyw óz zm niejszył się w w adze o 
38,804 t., w  w artośc i o 34,999 ty s . zł. 
W ywieziono 1.574.338 ton  tow arów . 
W arto ść  wywozu w yniosła 218.098 
ty s . zł. W  porów nan iu  do poprzed
niego m iesiąca wywóz zm niejszył się 
w w adze o 158.423 ton , w  w artośc i 
o 499 ty s . zł.

Saldo dodatn ie  b ilan su  hand lu  za 
granicznego w  lu tym  r. b. wyniosło 
36.423 ty s . zł.

w ać k o sz t w łasn y  z u w zg lęd n ie 
n iem  o p ro c e n to w a n ia  k a p ita łu  i od 
liczeń  n a  a m o rty zac ję ,

4) p u n k tu a ln o śc i w  re g u lo w a n iu  
na leżn o śc i,

5) n ieu d z ie lan ia  zam ów ień  f i r 
m om  zag ran iczn y m ,

6) w y w arc ia  —• w d ro d z e  p rz y 
s łu g u jąceg o  rząd o w i p raw a  n a d z o 
ru , o raz  w d ro d z e  o d p o w ied n ie j po 
lityk i k re d y to w e j —  n ac isk u  na  
zw iązk i k o m u n a ln e , ażeby  p rzy  
sw o ich  d o s ta w a c h  ściśle p rz e s trz e 
g a ły  pow yższych  zasad.

ZE SWtflTft

> Oryginalny towar
Transoceaniczny pasażer w pace

Do pew nej firmy ekspedycyjnej w 
Augsburgu dw oje m łodych ludzi przy
wiozło ogrom ną pakę z napisem : 
„O strożnie. Szkło. Nie rzucać. T rzy 
m ać osobno i sucho. O tw ierać tylko 
w porozum ieniu z odbiorcą. Nie od
w racać  do góry dnem !”.

Paka zosta ła  nadana do  jednego 
z laboratorjów  chemicznych w  Chi
cago. N adaw cy bardzo się zmieszali, 
gdy firm a zabezpieczyła pakę prze- 
pisowemi żelaznem i taśm am i i jesz
cze bardziej, gdy opóźniono jej w y
syłkę do nocy, gdyż papiery  ekspe
dycyjne nie by ły  gotow e. W  pewnej 
chwili — w idocznie po porozum ie
niu z firm ą — na hali ekspedycyjnej 
zjaw iła się policja i ze słow am i: 
„Hamburg, w szyscy w ysiadać!” o- 
tw orzy ła  pakę, z której... w yszedł 
n iedoszły am erykański podróżnik, 
Konrad Kólbl, który  chciał dostać się 
do A m eryki za m niejszą opłatą.

P aka  była . w ew nątrz  w ygodnie 
urządzona, dość duża  i zam knięta od 
w ew nątrz  na  haczyki z główkami, 
im itującenń gw oździe dla niepozna- 
nia nazew nątrz . Nie przew idziano 
tylko żelaznych taśm  i rew izy j cel
nych.

Młody podróżnik zab ra ł ze sobą 
nieco prow iantu, jak na w ycieczkę
do sąsiedniego miasta.

Szczęściem  d la  niego m ądrzy  lu
dzie udaremnili tę  dość oryginalną 
podróż.

hs  yir.u*
G IE Ł D A

W A L U T Y  
D olar S t. Z jedn 8.90 —

1 -f 1

8.89.

Zabronione małżeństwa
m iędzy Amerykanami 1 Filipińczykami

W  stan ie  Kalifornja praw nie za
b ronione by ły  dotychczas m ałżeń
stw a m iędzy Amerykanam i i plemio
nam i kaukaskiem i i mongolskiemi dla 
ochrony rasy  am erykańskiej.

Ostatnio na podstaw ie w yroku są 
dowego w  spraw ie jednego m ałżeń
stw a. zakaz ten został rozszerzony 
na m ieszkańców  Filipinów, k tórzy  do
tąd  nie byli jeszcze uznaw ani za na
leżących do rasy  mongolskiej. W  ten 
sposób około 100 m ałżeństw  podob
nych,. zaw artych  od r. 1921 w  Los 
Angeles, zostaje praw nie rozw iąza
nych.

Fałszywe sztony do gry
Niedoszła oszustwo na 6 i pól milj. lir.

Pew ien kupiec z N orym bergi za
m ów ił w. zakładach artystycznych  w  
Zirndorf 9.000 sztonów  do gry na 
w zór sztonów  z kasyna w  San-Rem o, 
w tem  4.000 z napisem 1.000 i 5.000 
z napisem  500. Policji m iejscow ej 
w ydało się to  podejrzanem  i zaare
sztow ała oszusta.

W edług obliczeń dom  g ry  w  San 
R em o zosialby  poszkodow any na ń 
i pół miljona lir.

DEW IZY
L ondyn 43.47 — 43.26; N ow y Jo rk  

8,926 — 8,886; P a ry ż  34,98; P ra g a
26.49 —  26.37; Szw ajcarj'a  173.02— 
172,16; W iedeń 125.96 —  125.34.

D olar gotów kow y w  obro tach  po
zagiełdow ych 8.902. R ubel z ło ty  4.69. 
G ram  czystego zło ta  5.9244. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
7 proc. poż. s tab ilizacy jna  87.00 

(w  p ro c .) ; 4 proc. poż. inw estycy jna  
126.75 — 127.00; 5 proc. państw , poż. 
p rem jow a dolarow a 75.00 —  76.25; 
5 proc. konw ersy jna 54.00.

A K C JE
B. Polski 168.00; B. Zw. Sp. Z ar.

78.00 —  77.50 —  78.50; F ir ley  37.50
—  38.50; N eledew  5.50; W ęgiel 54.00: 
M odrzejów  13.75; S tarachow ice 21.00
—  21.50 —  21.25.

Z pożyczek państw ow ych m ocniej
sza 5 proc. p rem jow a dolarow a, s łab 
sze —  7 proc. s tab ilizacy jn a  i 4 proc. 
p rem jow a inw estycy jna. <1

GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Poznaniu

Żyto 16.75 —  17.25; pszenica
33.50 —  32.50; jęczm ień b ro w a rn ia 
ny  21.00 — 23.00; jęczm ień zwycz 
przem iał. 18.25 — 18.75; owies 15.00 
_  16.00; m ąka  ży tn ia  70 proc. 29.75; 
m ąka  pszenna 65 proc. 50.00 —  54.03; 
o tręby  żytn ie 11.25 — 12.25; o tręby  
pszenne 14.00 —  16.00.

w W arszawie
Żyto S ta n d a r t 18.00 —  18.50; 

pszenica 34.50 —  35.50; owies 16.50
—  17.50; jęczm ień na kaszę 18.00—
38.00 jęczm ień b ro w arn ian y  22.00 
14.00.

we Lwowie
Pszenica k ra jo w a  dwors. 35.75 — 

36.75; pszenica k ra j . zbiorow a 33.59 
__ 34.50; żyto m ałopolskie 18.50 — 
19.00; jęczm ień m ałopols. przem iał 
16.25 — 16.75; owies małoDolski
16.50 —  17.00.

Odnalezienie grobowca
westałki łyburtyńsklej Kossinji

Papieska Rzym ska A kadem ja Ar
cheologiczna na publicznem posiedze
niu naukow em  w ysłuchała  relacji 
akadem ika prof. Joachim a M anci- 
u i‘ego o odnalezieniu grobow ca w e- 
stalki tyburtyńskiej Kossinji. Grobo
w iec ten odnaleziono w pobliżu sta
cji kolejow ej w T iyoli na praw ym  
brzegu rzeki Aniene.

Prof. M ancini zw rócił uw agę o- 
becnych na fakt, że jest to jedyny do
tychczas grobow iec w estalki, dosko
nale  zachow any. W  celi grobow ej 
znaleziono dużą lalkę z drzew a, zna
komicie w yrzeźbioną.

Turniej z XIV w.
na cześć następcy tronu Itałjł
Na cześć ks. następcy tronu ital

skiego, H uinberta, i jego m ałżonki 
odbędzie się w T urynie turniej, b ędą
cy w iernem  odtw orzeniem  turnieju 
rycerskiego z XIV w ., w edług opisu 
znalezionego w  bibliotece narodow ej 
turyńskiej przez prof. T orri‘ego.

Turniej ten m iał miejsce n a  dwo
rze królew skim  piem oncko -  sabaud- 
skim  i był odtw orzony w  1868 r. w  
Parm ie z okazji zaślubin F e rd y n an 
da  Burbońskiego z  Anną Amelją 
Austriacką.

Katastrofa lotnicza
w  głębi Afryki

Od dnia 13 stycznia r .  b . nie mia
no  żadnych w iadom ości o trzech 
lotnikach francuskich: Roux, Caillot i 
Dodemont, którzy, dokonaw szy szczę 
śliw ie lotu z Francji do w yspy  M a
dagaskaru, n a  przestrzeni 12,000 km., 
w  drodze pow rotnej z tej w yspy 
p rzep ad ł bez śladu, lecąc nad pusz
czam i Konga belgijskiego.

B aidzo energiczne poszukiw ania 
zaginionych lotników prow adzone w  
ciągu dw u m iesięcy przez w ładze 
francuskie i belgijskie, nie daiy  żad
nego wyniku. Dopiero przed tygod
niem, jak  donoszą do dzienników  pa
ryskich z Brukseli, k rajow cy, w ędru
jący  przez w ielką puszczę rów nikow ą, 
c iągnącą  się w zdłuż rzeki Kassai, do 
pływ u Konga, znaleźli rozb ity  samo
lot i szczątki trzech lotników.

M iejsce, na k tórem  nastąp iła  ka
tastrofa, znajduje się pom iędzy po
sterunkam i Mangue i Lubue, w  okrę
gu Kassan, niedaleko rzeki tej na
zwy, a  w odległości około 350 km . 
od B razzaville, stolicy Konga fran
cuskiego.

Adm inistrator okręgu powyższego, 
o trzym aw szy w iadom ość o znalezie
niu sam olotu, udał się natychm iast na 
miejsce katastrofy, a  w krótce potem  
doniósł gubernatorow i jeneralnem u 
Konga belgijskiego, że zabrał pocztę, 
w iezioną przez nieszczęśliwych lo tn i
ków, o raz  znalezione przy nich roz
m aite przedm ioty, tudzież zabezpie
czył n a  m iejscu rozb ity  aeroplan i 
szczątki lotników, k tóre  pochowane 
będą z honoram i wojskowemi, w 
obecności przedstaw icieli w ładz bel
gijskich.

Kanał pod La Mancłie
Za wlelkłe koszta w  stosunku do 

Ilości zatrudnionych

Mimo silnej kampanii, prow adzo
ne j przez „Daily M ail” za projektem  
budow y kanału  pod La M anche — 
gtównie z tej racji, by zaradzić klę
sce bezrobocia, projekt sam  niewiele 
ma szans przejścia, gdyż, jak  się oka
zało, przy  budow ie tunelu zajętych 
m oże być tylko 5.900 robotników , a 
przy  dostaw ach i robotach pom ocni
czych 17.250, czyli razem  23.150 
ludzi.

W obec ogrom nych kosztów , 25 
milj. funt. sterl. jest to zbyt m ata 
liczba robotników, których gdziein
dziej za tę sumę o w iele wiece} moż
na będzie zatrudnić.

H u m o r
5—  M oja żona uczęszcza teraz  na 

kursy now oczesnej kuchni.
— Moja rów nież.
— A co pan bierze n a  bóle żo

łądkow e?

M ąż do żony, pow racającej z let
niska na wsi:

— Czy się nie rozkochałaś w e 
w szystkich ow ieczkach, krów kach 
wołach i osio łkach?

Ona: — Ja przecież mam ciebie, 
mój skarbie!

Gość do szo fera : — Hallo! 1 
nie, nie pędź jak szalony!

Szofer: — Co pan m ów i? że 
dę za prędko? P rzecież sam pan p 
sił, by jechać m ożliw ie jaknajpręd; 
do szpitala.

Gość: — Tak, ale nie p0 to,
tar» uozosiftć
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ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Paoće chcące się pozbyń 
zmarascsek, piegów, podbródków, 
mień naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa
tygują się od 11 do 5. P racu jące  pa
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderew ska Zofja Ludw ika.

, Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODLEWSKI Warszawa Nowo
grodzka 11 m. 13, tei. 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne.

W ielka okazja kupna i sprze
daży. Antyków, dzieł sztuki, m e
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

15 HA JUPDRC2YWS2I
BÓL GŁOW Y.

O S TR Z E Ż E N IE :
C hcąc nabyć p ro szk i od bólu  głowy 
naszego  w yrobu należy  p rzy  ku p n ie  
akcentować i wyraźnie żądać orygi
nalnych proszków  z m arką  fabryczną 
„K0GUTEK-MIGREN8-HERV0S1N“  GA- 
SECKIEGO, zuanych  od la t trzydz ies tu . 
Zwracajcie uwagę i n ie  d a jc ie  się 
p r iy  k u p n ie  nam ów ić na  uporczywie 
polecano naśladow nictw o w łudząco  
podobnem  do naszego  opakow aniu . 
N ajlep ie j żądać  proszków  „KOGUTEK* 
MI6RENO-M£RV0SIN“  w naszem  ory
ginał nem opakow an iu  p o  5 sz tu k  

w p u d e łec zk u . C ena 75 gr.

TaWetki od Bóiu 5iowydi* óofołłye*
.Kô rt-RwraiB-fcrwar
Mitatdn ntfftnilnti IjMrłc* pyt«v+*»rcn» rnora.m-------------

A.

Fabryczne Składy Mebli M. 
KLASURA W arszaw a, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gw arantow anej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze
daż także na raty.

• Zakład Krawiecki JAN ŚN1E-
OUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu.

Pracownia Artystyczno-feeż- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tram wajów elektr. 
W arszaw a. Telefon 96-52. Kon
to czekowe P. K. O. 12282. Pom
niki z granitu, marmuru i p ia
skowca. Budowa grobów i ro
boty budowlane.

Na raty  i za gotówkę! W yk
wintne ubiory męskie poleca fir
ma: CZYŻEWSKI Złota 15.

Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę
skich, oraz czapek sportowych. 
Poleca POCHMARA. Zgoda 3, 
tel 79-24.

Protezy z ‘ ' ' '
niezw ykle lek k ie i trwa
le. (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz
nicze -  ortopedyczn e i 
chirurgiczne (w yciągo
we), pasy przepuklino
w e i brzuszne, w kładki 
na p łaską stop ę i obu

wie lecznicze. 
P o leca  Wytw Przyrr. Orfop.

A N T .  K U G L E R A
MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro, 

telefon 146-52.
M edale złote: Petersburg 1916, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

Nowoczesna W y t w ó r n i a
slempli i klisz kauczukowych 
Z. G Ą S IO R O W S K I W arszaw a, ul, 
Żytnia 27.

Osoby, dla których p rzy jęc ie  proszka 
sprawia pewna trudnoSt mogą przyj
mować proszek „Sogulek - Migreno- 
Mervo5in“ w form ie tab le tk i. (2 tab le -- 
fki odp o w iad a ją  jed n em u  proszko
wi). O pakow an ie  po 20 ta b le te k  1 zt. 
50 gr. Ż ądać ta b le te k  „Kogutek - Mi- 
kreno-Nenrosiir w oryginalnem opa- 
gowaniu G Ą S E C K I E G O .

M E B L E  solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 1 
stołki, okazyjne salony i komple
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do
godne warunki. „F L O R ID A ", 
Chmielna 41 róg M arszałkowskiej

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL
SKI W arszaw a, Nowy Świat 36, 
skarpetki i reformy w wielkim 
wyborze.
tel. 148-15. Poleca pończochy,

Fabryka luster i szlifiernia 
szkła B-CIA BAB1CZ W arszaw a, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me
blowe i galanteryjne szkła te
chniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstw a wchodzące.

w m r m p o t Y s t
N i M J E i . W I K O K C I O M

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży FR A N C ISZ E K  K RA 
KOWIAK, W arszaw a, Chmielna 
30, w prost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Poleca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych.

F U T R A ! Raty najdogodniej
sze i najtaniej. P rz e rab ian iey ,^ - 
paracja futer, fasony modne, ro
bota Solidna. KacprZyk, Nowo
grodzka 27, telefon 249-08.

NA R A T Y . Po 5 zł. tygodnio
w o' W yżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „W Y G O D A ". 
M arszałkowska Nr. 38 m. 20. 
il-ga brama.

MEBLE gotowe oraz na zamó
wienia stołowe, sypialne gabine
towe, solidnym na ra ty , wytwórni 
własnej, poleca F . U R B A N O W S K I 
W ilcza 20 róg Kruczej.

J i U L t J l i O :
M m i  Dc,ai'£

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich W ar
szawa W spólna 37. tel. 101-71.

„ORTOPEDJA"
Protezy nowoczesne

Pasy lecznicze
R u p t u r o w e  b a n d a 

że

Gumowe pończochy
poleca

W . Lachowicz
M M tu łk M U k i  1 2 1

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
W ykonyw a: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskow ca i repara 
cje takowych. Ceny konkuren
cyjne. tNowy i św iat q Nr. :r> 38, > 
-tel. 14-592. ■ - ‘■■31' 1

FU T & A  wielki wybór najnow 
szych modeli paryskich. Ceny 
przystępne. W arunki dogodne 
A i.P L E S Z O W S K I Chmielna 35. 
tel. 65-51.

PATEPONY prawdziwe połę 
ca Główny Skład ADAM KLIM
KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Warunk' dogodne, cenniki bez
płatnie.

Pióra wieczne reparuG spe
cjalny zakład po cenach przy
stępnych S. K U LIŃ SK I i S. ZA
JĄC Ńowv Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29.

Ważne dla Pań! Suknie Balo
we. Wielki wybór, ratami. Fu
tra najtaniej na 18 mies. spłat. 
Er. UNKIEWICZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2.

Gilzy patentow ane z podwój
ną w atką ,,DANDY“ patent Nr.
714. Polskiej wytwórni „Z N IC Z “ P 
Bronisław Szymborski i S-ka,
W arszaw a, M arszałkowska 49, te |*  rękawiczki po cenach przystęp- 
lefon 162-48. i nych.

S T E F A N  K L E W IN  W arszaw a, 
Chmielna 27, tel. 161-83. Poleca 
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy

Farby lakiery i chetnrkafja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, W arwa j
wa, Podw ale 15, telef. 335-22 i 
191-80.

K a p e lu s ze  i czapn  
KAROL STEGNER Trębacka 11

Krawiec męsk5 C. BORKOW
SKI w Warszawie, Marszałkow
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierzo
nych materjałów, po cenach przy
stępnych. Solidnym udzielam^ 
kredytu.

MEBLE luksusowe, jadahuęj 
sypialnie, salony mahoniowe, zło
cone, klubowe garnitury skórzany 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre* 
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI.

PIECE SZRAJBERA mieszka
niowe i kuchenne Mocna i trwaj 
ła konstrukcja stała hermetycz 
ność, a skutkiem tego 50^6 
oszczędności opału w porówna
niu do wszystkich pieców kaflo-* 
wych. Zbędność corocznych re-1 
montów, estetyka gwarancja, ta j 
niość. Przeszło 5600 sztuk w uży
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala
zek i wyrób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJBER w Warsza
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

e a T r z D R O w u

SZEWC ORTCPEDYSIA

A .  B IER N AC K I
Elektoralna 19.

Na raty i za gotówkę. Wyk-ż
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon- 
lekcje dam ską oddaje na dogod
nych warunkach. Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L  SZA
BŁOWSKI, Bracka 6.

PSYCHOLOGIA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDGWEG0 

WE FRANCJI
K O N K U B IN A T Y  W  Ś W IE T L E  G Ł O S U  S U M IE N IA . 
—  B R A K  U Ś W IA D O M IE N IA  E T Y C Z N O  - M O R A L 
N E G O . —  T f P I E N I E  K O N K U B IN A T Ó W  N A C Z E L 

N Y M  O B O W IĄ Z K IE M  K L E R U
18)

O k aza ło  się. że tu  idz ie  o u p ad łą  d z iew czy 
nę, z k tó rą  ju ż  m iał tr o je  dzieci, a k tó ra  m ia ła  to  szczę 
ście, że  m o g łem  ją  n a  śm ie rć  d y sp o n o w ać  w  szp ita lu , z a 
m ia s t u m rzeć  ja k  żyła.

P ra w d z iw e  ro d z in y  po lsk ie , o ile m ają  tro ę h ę  odw ag i 
cyw ilne j i w łaśc iw eg o  p rz e k o n a n ia , n igdy  n ie  u z n a ją  k o n 
k u b in a tó w  za p raw d z iw e  m a łż e ń s tw a ; w p rzec iw n y m  r a 
zie n ie  czynią , n ies te ty , różn icy , b io rą  razem  u d z ia ł w 
ró ż n y c h  u ro czy s to śc iach , n a d a ją  im  m ia n a  „m ęż ó w ” 
i „ ż o n ”. ,

N a  p rz e c ią g a n ie  k o n k u b in a tó w  w p ływ a też b a rd zo  
n ied b a ls tw o , aby  zacząć s ta ra n ia  o reg u la ry zac ję , n aw e t 
gdy  ju ż  dzieci są, n a s tę p n ie  o b o ję tn o ść  m ężczyzn , k tó ry m  
często  idz ie  ty lko  o „p o b aw ien ie  s ię”, b o  b ezb o żn o ść  każe 
im  się zu p e łn ie  in acze j z a p a try w a ć  na  tę  sp raw ę, niż 
duch  w iary , w k o ń cu  „ b ra k  p ien ięd zy ”, bo  idzie  p rzede- 
w szystk iem  o w y staw n o ść , a p ó źn ie j d o p ie ro  o S ak ram en t. 
P o lsk ie  w esela  w e F ra n c j i  p o c h ła n ia ją  o lb rzy m ie  sum y, 
- > i y  gdy  n ie ra z  b ra k  n a jp o trz e b n ie jsz y c h  rzeczy  w  m iesz
kan iach .

J a k  sic je d n a k  ta  sp ra w a  p rz e d s ta w ia  w su m ien iu ?  
C zyżby n a p raw d ę  by ło  zu p e łn ie  zag łu szo n e  z a tw a rd z ia 
ło śc ią  w  g rz e c h u ?  Z d a rz a  się i to . cyn izm  n iek tó ry ch

czyznach . dia k tó ry c h  często  n a jb ła h sz y  p ow ód  u sp ra w ie 
d liw ia  ro z p u s tę  —  b a rd z o  p rzy g n ęb ia jące  ro b i w rażen ie .

D a lek o  częśc ie j k o n k u b in a ty  s ta ra ją  się uch o d z ić  za 
p raw d z iw e  m ałżeń stw o , u k ry w a ją c  zw łaszcza  p rzed  k się
dzem  sw o je  is to tn e  p o łożen ie , b o  w sty d  im  tak ieg o  życia, 
a w y jśc ia  n ie  w idzą  ze w zg lęd u  na  tru d n o śc i regu lairyza- 
cji, czasam i n iem o ż liw e j z p o w o d u  is tn ie jąceg o  ju ż  
w ęzła  m ałżeń sk ieg o , czasam i sk o m p lik o w an eg o , a ro ze jść  
się n ie  chcą, bo  są ju ż  dziec i i chcą  zo s tać  razem .

G dy k o n k u b in a ty  są w szy stk im  znane , w ięc i księdzu , 
p ra g n ą  one być u w ażan e  p rz y n a jm n ie j jak o  w stęp  do 
p raw d z iw eg o  m a łżeń stw a , bo  „m a ją  zam ia r się p o b ra ć " . 
Z d a rza  się n iek iedy , że P o lacy , n ie  u fa ją c  cnoc ie  d z iew 
cząt po lsk ich  w e F ra n c ji,  sp ro w a d z a ją  sob ie  n a  „żen iacz 
k ę ” dz iew czę ta  z ich oko lic  w  k ra ju , p o p rz e d z a ją c  ślub 
m n ie j lub  w ięcej d ług iem  życiem  „n a  w ia,rę". v

O tó ż  w ty ch  k o n k u b in a ta c h  su m ien ie  n ie je s t s p o k o j
ne, w ięc dążą one  do  ich u zn a n ia  p rzez  nas za p raw d z iw e  
m a łżeń s tw a  i d o p u sz c z a n ia  do spow iedzi. S tąd  d u żo  t r u d 
ności w  d u sz p a s te rs tw ie , n ie z n a jo m o ść  m ie jsco w y ch  s to 
su n k ó w  sp raw ia , iż zg o rszen ie  ła tw o  p o w sta je .

Są d z iew czę ta , k tó re  w iedzą, iż n ie  w o ln o  p rz y s tę p o 
w ać do  S a k ra m e n tó w  w n ieś lu b n em  pożyciu , m a ją  z tego  
p o w o d u  obaw y, a le opuśc ić  k o n k u b in a tu  n ie  chcą . bo  w i
dzą w  nim  sw o ją  p rzysz ło ść , O b aw a  sp raw ied liw o śc i H o
żej za g rzech  i zg o rszen ie  p u b liczn e  w y w o łu je  n ie ra z  wiel- 
kę ud ręk ę  su m ien ia , z tem  m i się sam e p rzy zn aw ały . 
T a k  w zyw ał m nie raz  na  g w a łt jed en  P o la k  do  sw ej „ ż o 
n y ” w szp ita lu  w Senlis, że o n a  je s t c iężko  ch o ra , p rag n ie  
k o n ieczn ie  księdza, b o  się bo i w iecznego  po tęp ien ia ...

„W styd  ta k  żyć, n ie  m ożna  iść do  sp o w ied z i" , n a rz e k a 
ły m i n ie raz  dz iew czę ta  n ie ś lu b n ie  ż y jąc e : „n iech  ksiądz
nam  p ap ie ry  sp ro w a d z i i ślub  da, a  s to k ro tn ie  w yna-
crrorl 7t m v ”

COB ó g  m i p o zw o lił u re g u lo w a ć  w iele  k o n k u b in a tó w , 
w ie lką  rad o ść  w yw oływ ało . N a tu ra ln ie , że dz iew czę ta  do 
ślu b u  p rzy w d ziew ały  b ia łą  su k ien k ę  i b ia ły  w elon , pom im o  
o b u rzen ia  i d rw in  zw łaszcza  ze s tro n y  fran cu sk ie j.

Ja k i s tąd  wniosek ogólny?
P o m im o  sze reg u  p rzy k ry ch  s z c z e g ó ł ó w  je s t jed n a  

racze j p rz e w aża jąca  d ążn o ść  zw łaszcza  po  w siach  do  u re 
g u lo w an ia  k o n k u b in a tó w  i to  p rzez  ślub koście lny . SWŁ 
cyw ilny  d o b rz e  P o la k o m  zn an y  w e F ra n c j i je s t w  ich 
oczach  bez  zn aczen ia , czu ją , że jedyn ie  k ap łan  m oże  n a 
p raw d ę  złączyć na  zaw sze  i śc iągnąć  b ło g o s ław ień s tw o  
B oże na  rodz inę . L ecz  je s t w ie lk ie  też n ieb ezp ieczeń stw o  
k o n k u b in a tó w , b o  ła tw o  p o w sta ją  i ro z la tu ją  się, s to so w 
nie  do n am ię tn o śc i, śc iąg a ją  w sty d  na  im ię po lsk ie , s ta ra ją  
się z a trz e ć  ró żn ice  z S a k ra m e n te m  m a łżeń stw a , u ch o d zą  
za w stęp  n iem al o b o w iązk o w y  do  ślubu .

T ęp ien ie  k o n k u b in a tó w  w in n o  być jed n y m  z n a jp ie rw - 
szych  o b o w iązk ó w  k le ru  po lsk ieg o  w P o lsc e  i w e F ra n c ji:

Tuż w P o lsce  trz e b a  d z iew czę to m  w y jeżd ża jący m  do 
F ra n c ji w sk azy w ać  n a  ohydę  „życia  na  w i a r ę ' , z ap o b ie 
gać w y jazd o m  zu p e łn ie  sam o tn y ch  dziew cząt, o toczyc  
no w ied n ią  op ieką  ich  p o d ró ż  i p r z y b y c i e  do  F ra n c j i  u ła t
w iać z ap o zn an ie  się z po lsk iem i in s ty tu c ja m i k a to lick i em i 
w e F ra n c ji, a p rzed ew szy stk iem  w y rab iać  sum ien ie , zeby 
się sp rzec iw ia ło  sk u teczn ie  ró żn y m  p o k u so m  i sk łonnośc i 
do  ro z p u s ty , ta k  ła tw o  b u d zący m  się w  u p ad łe j n a tu rz e  
lu d zk ie j gdy  ty lko  o k o liczn o śc i tem u  sp rz y ja ją . W e  F r a n 
cji zaś trz e b a  u ła tw iać  zw iązki m ałżeńsk ie , p rzy sp ieszać  
reg u la rv zac ję . żeby  zach o w ać  ro d z im y  c h a ra k te r  enugracj}  
po lsk ie j, co będzie  n a jlep szą  o c h ro n ą  p rzec iw k o  d e m o ra li
zacji i w y n aro d o w ien iu .

K * J U L IA N  U N S Z L IC H T .
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„Kobieta W spółczesna”, na treść k tó
rego złożyły  się m . in. następu jące 
artyku ły : „ Jak  pow stało  S tow arzy 
szenie „Ratujm y N iem ow lęta”, „O p6- 
w ieść bez nazwy'” — Donn Byrne, 
„S tarzy  i M łodzi” — K. B „ „W ee
kend” — Z. P „  „Z tea trów ” — Z. P „  
„U roczysta A kadem ja” — Cz. W ., 
„Życie i P ra c a ”, Z szerokiego 
św ia ta” . Do num eru jest dołączony 
dodatek  tygodniow y „Mój Dom” i 
tablica robót.

W yszedł z druku Nr. 6 dw utyg. 
„Młoda Matka”, na treść  którego zło
ży ły  się następu jące prace:* „O tak 
zw anych  konw ulsjach u dzieci” — 
dr. Je rzy  W iszniew ski, „Kilka słów
0 kąpieli niem ow lęcia” — dr. At. 
S topnicka, „Pokój Dziecica” — dr. T. 
Lew eniiszow a, „M atka jako psycho
log” Janina Dylińska, „K ształcenie 
słuchu dzieci w  w ieku przedszkol
n y m ” — R yta Onus, „M atka, dziecko
1 gość” — H anna Radlińska, „O bo
w iązek M iłości” — M. Cz., „Nasze 
kom plety  gim nastyki dom ow ej dla 
p ań ”, „Odpowiedzi n a  listy  rodzi
ców ”. Do numeru jest dołączony do
datek  „R ady P rak tyczne” i tablica 
robot.

w ędzenie ciała o raz  w szelk iego  ro 
dzaju  w yrzuty  sk ó rn e  usuw a 

KREM  LAIN -  A GE (z K ogutk iem ) 
Je s t to  Idealny , n ieszkodliw y k o sm e
tyk, usuw ający w ady n ask ó rk a  tak  
u do rosłych , ja k  1 u  dziec i R. M, 

J S p r .  W ewn. Nr. 5334.

P o p ie le c
jest granicą między karnawałem  

a  postem

Jak  w iadom a, zabaw y karnaw a
łow e od 350 roku staw ały  się co 
raz bardziej rozpustne i nie licujące 
w prost z godnością katolików', a 
często dostojników państw ow ych i 
kościelnych. Na soborze w  Bene- 
vento w  1091 roku postanow iono po
łożyć kres tym  zabawom, przeciąga
ją cy m  się często aż do połow y W iel
kiego Postu, w obec czego ustanow io
no obchód popielca.

Mimo to, przez długi okres czasu 
jeszcze najw yższe w ładze duchowne 
m usiały ponaw iać naw'oływrania oraz 
in tym acje , celem  okiełznania rozbe
stw ionych instynktów, zw łaszcza w e 
F rancji i w'e W łoszccłi. Dopiero w 
końcu pierw szej połow y przeszłego 
stulecia zabaw y karnaw ałow e przy
bra ły  charak ter zam knięty, w form ie 
tak  zw anych redut karnaw ałow ych, 
a popieleć s ta ł się is to tną  granicą 
pomiędzy karnaw ałem  a W ielkim P o 
stem .

R a d j o

Nagroda literacka
im. W ładysława Reym onta

U stanow ioną przez T ow . L itera
tów  i D ziennikarzy Polskich w W ar
szaw ie dla członków  T ow arzystw a 
jednorazow ą nagrodę im . W ł. R ey
m onta w kw ocie dwóch tysięcy z ło 
tych zarząd T ow arzystw a przyznał 
P iotrow i Choynowskiem u za tom ik 
now el: „O pięciu pannach Sulerzyc- 
kich”.

W SPÓ ŁPR A C A  PROG RAM O W A  
N IE M IE C K IC H  R A D JO ST A C Y J

W rad jo s tac jach  niem ieckich wy 
stępu je  coraz silniej tendenc ja  ku 
w iększej zaw artości program ów . 
P rzed  kilku tygodniam i odbyła się 
konferencja  kierow ników  program o
wych s ta c y j : berliń sk ie j, lipskiej i
w rocław skiej, n a  k tó re j powzięto u- 
chwalę, aby w  znacznie w iększym 
stopniu aniżeli to  robiono dotychczas, 
dążyć do w ym iany najw ażniejszych  
produkcyj i un ik an ia  n iepotrzebnej 
podw ójnej a  rzadko po tró jne j ro 
boty.

T akie sam o porozum ienie m a w 
n iedługim  czasie n as tąp ić  pomiędzy 

| s tac jam i n a  zachodnim  obszarze Rze- 
I szy niem ieckiej. Sam odzielne m a ją  

pozostać ty lko  s tac je  w  H am burgu , 
K rólew cu i M onachjum . -  — t j h , - . ,

P ro g ram  PolsKiego R adjo  n a  p ią 
tek , dn. 21 m arca  r . b . :

■ STA.ŁE A U D Y C JE : Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 n a  w szystkie stacie . W 
W arszaw ie: 13.10 kom unikat m eteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W A R SZ A W A : 12.10 —  13.10 M u
zyka g ram of. 15.00 Odczyt dla m a tu 
rzystów  „Rzym  S ta ro ż y tn y '1. 15.20 
P rzeg ląd  w ydaw nictw . 15.1,5 Z życia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych. 16.15
—  17.15 M uzyka g ram of. 17.15 Od
czyt p. t. M orowe pow ietrze daw niej 
i dziś. 17.45 M uzyka taneczna. 19.25
—  19.10 P ły ty  gram of. 20.05 P oga
danka muz. 20.15 K oncert sym f. z 
F ilh . W arsz. z udz. A. Hoena.

kolana zagląda do gardła. Ta 
wzajemna funkcjonalna zależ
ność występuje specjalnie pomię
dzy  poszczęgólnemi organami, 
jak to wykazała praktyka, choć 
niejednokrotnie medycyna jeszcze 
nie ustaliła, dlaczego właśnie te 
a nie inne organy zależą wza
jemnie od siebie.

Tak np. stwierdzono ciekawą 
łączność pom iędzy funkcjami
gruczołu tarczykowatego a sta-

„K RA K Ó W : 12.05 13.10 Kon-

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
S p y ta jc ie  się swego lek a rza  a ten  wam potw ierdzi, że od su ch o t 
u m ie ra  w ięcej lu d z i, n iż  od in n y ch  cho rób . K a id y  więc k to  cierp i 
na  k a sz e l b ro n ch it, ch ry p k ę , za flegm ien ie  p łuc , o raz  koklusz, pow i
n ien  n a ty ch m ias t zab rać  się do leczen ia . D obrym  śro d k iem  n a  ch o 

ro b y  p łu c  o k a z a ł się  p re p a r a t  F A G O S O L .
P o użyc iu  F A G O S O L . U  w k ró tk im  czasie  g in ie k asze l, w zm aga 

się a p e ty t i ch o ry  n a p ie ra  cia ła .
FAGOSOL. d o stać  m ożna  we w szy stk ich  ap tek ach .

Skład główny: apteka H, R O S E N S TA D TA , W a rs za w a , PI. Grzybowski 10.

H E M O R O I D Y  G I N A !
w 5 — 6 dniach bez lekarstw a i operacji, 55-letn ie d o ś

w iadczenie. M am  8U p odziękow ań.
W ysyłam  przepis za  pobraniem  pocztow em  6 złotych  

i porto  75 groszy.

J. W ie r z b o w s k i
N o w e -P o m o rz e , fe lc z e r  szp.

ce rt gram of. 15.00 — 15.20 T ransm . 
z W arsz. 16.00 — 16.25 L indsay, 
p rzy jaciel dzieci, pozbawionych p rzy 
jaciół. 16.25 — 17.15 K oncert grum .
17.15 —  1740  Mowa zw ierząt. 1745  
K oncert z W arsz. 1 8 4 5  Kom. n a r 
c iarsk i. - 20.05 P ogadanka muz. z 
W arsz. 20.15 K oncert sym f. z W arsz.

PO Z N A Ń : 13.05 — 11,-00 K oncert 
g ram of. 1645  —  17.05 Odczyt p. t. 
K a rd y n a ł L avigerie . 17.05 —  17.25 
Silva re rum . 17.25 —  1745  K urs 
angiel. 1745  —  1845  M uzyka z W ar. 
18.55 —  19.10 Odczyt p. t. Geneza 
w ojny  13-letniej. 19.10 —  19.30 Wy- 
chodźtwo polskie w K anadzie. 1 9 .5 0 __
20.15 H o land ja  współczesna. 20.15  — 
22.30 K oncert sym f. z W arsz. 2 2 4 5  — 
24-00 M uzyka ta n . ,  '

K A T O W IC E : 12.05 —  13.00 Kon- 
! c e r t g ram of. 16.20 —  17.15 K oncert 
gram of. 17.15 — 1 7 4 5  Mowa zw ie
rzą t. 17.45 —  1845  M uzyka lekka.

R A D Y  S T A R E O O  L E K A R Z A

GRUCZOŁY I STAWY
Ciało ludzkie nie jest apara- wami. Podobną zawisłość sta

le ni, składającym się z  wielu sa- w ów widzimy również u kobiet 
modzielnych części, jak np. ser- od gruczołów nasiennych, Teo- 
ce, płuca, m ózg i t. p., lecz jest retycznie objaśnia się to tern, że 
to organizm jednolity, w którym gruczoły wydzielają pewne cie- 
poszczególne części pozostają w cze, które są potem absorbowane 
ścisłym kontakcie pom iędzy so- przez inne organy. Jeżeli w tym  
bą. Zastrzeżenie to jest konie- | procesie zajdzie jakaś anomalja 
czne, gdyż chory często dziwi \ odbija się ło  wówczas na zainte- 
się, dlaczego lekarz np. przy bólu resowanych organach, w tym  wy

padkh stawach. _
Występujące nieraz u kobiet 

w wieku krytycznym  (pomiędzy 
40 a 50 rokiem) zapalenia sta
wów, zw łaszcza większych, np 
kolan, połączone są właśnie z  
występującemi w tym wieku nie
prawidłowościami gruczołów na
siennych. Jeżeli więc ukażą się 
u człowieka niedomagania sta
wów, to warto zwrócić uwagę na 
stan wyżej wspomnianych dwóch 
gruczołów i zająć się ich lecze
niem, co może usunąć właśnie 
niedomagania w sławach- O czy
wiście nie wyklucza to i bezpo
średniej kuracji stawów, jak ma
saże, gorące okłady i t. p.

Niedomagania stawów mogą
W IL N O : 12.05 —  13.10 M uzyka powstać również t g  innych przy- 

popul. 15.00 —  15.20 T ransm . z W ar-1 czyn. Alogą to być powody bez
pośrednie, jak np. przeziębienie, 
dalej komplikacje w worku ser
cowym (pericarditis) i inne. Je
dnakże są też wypadki, kiedy 
gruczoły ponoszą tu winę i wła
śnie na nie należy tu zwrócić 
uwagę.

P rzy niedomaganiach gruczo  
tu tarczykowatego stosuje się, 
oczywiście na polecenie lekarza,, 
pigułki, które ■mają za cel uregu
lowanie jego czynności. Są też

,Ka°lLeKonc«tf' s ^ Ł  K r i S t .  wypadki, w których mola opera- 
K oncert sym f. - I cja może oddać dobrą usługę.

19.05 —  19.30 Z  w ędrów ek po Ś lą
sku. 19.30 —  19.55 Z dziejów  w alk 
na  m orzu. 20.00 —  20.05 Kom. Zw. 
Mł. Polsk. 20.05 —  20.15 Pogad. muz. 
z W arsz. 20.15 K oncert sym f. z W a r
szawy.

szaw y 16.15 — 17.00 M uzyka popul. 
17.15 — 17.40 K ron ika  życia m łodzie
ży. 1745  — 18.45 Polskie piosenki 
żołnierskie. 18.45 — 19.15 A udycja 
poetycka. 19.15 —  19.40 Skrzynka 
poczt. 20.05 — 23.00 T ransm . z W a r
szawy.

,L W Ó W : 12.05 —  13.10 K oncert 
g ram of. 1745  K oncert z W arszaw y. 
18.55 Rozm aitości. 20.05 P ogadanka 
muz. 20.15 K oncert sym f. z F ilh .
w arsz. ...................... 'V .......  1
0

Z A G R A N IC Z N E ; 19.80 M onach
iu m . Je n u fa  —  opera  Jan ack a . 20.00 
Langenberg . Romeo i J u l ja  —  tra -  
ged ja  Szekspira. 20.15 K openhaga.

« « B S $ I X O B r  Preparaty dezynfekcyjne i dezodoryzacyjne.
C e g ie łk i  do ubikacyj i poczekalni.

Pastylki do pisuarów  i  spluw aczek.
Esencja do odśw ieżania pow ietrza (rozpylania).

Płyn do zm ywania p od łóg , sed esów , i t  p.
Do nabycia: w sk ład z ie  firm y M arszałkow ska 140. Tel. 344-13, o raz  w w iększych sk ład ach  ap tecznych .

B O L E S Ł A W  S Z C Z E P K O W S K I

LUDZIE I B E S T J E
P O W IE Ś Ć

7)
T łu m  był ra ż o n y  ja k  g ro m em . N ie  d o b rz e  ro z u m ia n o  

tre ść  m ow y  w ó jto w e j. S ta li w szyscy  ja k  o słup ien i, n ik t 
n ie  w ym ó w ił słow a.

W ó jt , ja k  w idać, n iedość  ja sn o  w y łoży ł w  m n iem an iu  
d y g n ita rz a  p o w ia to w e g o  sp raw ę, b o  p o iry to w a n y  m oskw i- 
c in  sam  p o śp ieszy ł z w y ja śn ien iam i. M ów ił ła m a n ą  p o lsz 
czyzną, m iesza jąc  słow a ro sy jsk ie  z po lsk iem i.

—  W o t.... dzieło  w  tom , d o b rzy  ludzie... że  nam  nado  
o s taw ić  k ra j p rzed  n iep rzy jac ie lem ... A  u ch o d ząc  nie m o że
m y m u  zo staw ić  an i ch a t, an i k row y , an i ko n ia , an i k a r to 
fli, an i ży ta , ani... o d n im  słow om ... n iczew o. R o zu m iec ie?  
J e s t  p ry k az , żeby  w tu  in in u tu  w sje  byli g o to w i zostaw ić  
sw o je  ch a ty , sw o ją  d e rew n ję , i z ab raw szy  konie, k row y , co 
k to  m a, uda li się d ro g a m i n a  w schód , do R osji... T am  b ę 
dzie  w am  d o b rze ... będziec ie  p rzy jęc i, ja k  b ra tja ... T am  
w szy stk ieg o  je s t w  dow ol... w szy stk ieg o  w b ro d ... W o t tam  
i p rzeczek ac ie  w o jnę . A  w o jn ę  nasz  ca r m usi w ygrać ... M y 
N iem cew  przepędz im y ... T o  i wy, tak i, p o tem  pow ró c ic ie  
d o  sw o je j derew n i... I  w o t... w szystko ... ta k im  o b razem  b ę 
dzie  do b rze!

D y g n ita rz  o b e jrz a ł się w ko ło , ło w iąc  w rażen ie  w ła s
nych  słów . T łu m  p a trz a ł tęp o  p rzed  siebie. C hociaż  ro z u 
m ia ł tre ść  tych  w y w odów , sp o g ląd a ł n a  p rzy b y ły ch  jak b y  
z n ie ;D " ~ c rz a n ’°m . N ie k tó rz y  p ró b o w ali się n aw e t u śm ie 
chać. binj-ąr p rzyby łych  za łudzi n ie sp e łn a  ro zu m u . Jed en  
ty lko  p ro b o szcz , s ta ro w in a , w z ru szo n y  do g łębi i v, y.-i 
ra ją cy  łzy  ręk aw em , bu d z ił w  n ich  n iep o k ó j.

—  C h ce ta  se je ch a ć  do  R osiji, to  se je d ź ta  z P a n e m  
B ogiem ... —  p rzem ó w ił k to ś  śm ielszy  z tłu m u .— P rzec ie  
to  w asz k ra j...

—  W szy scy  za g odz inę  m uszą  być g o to w i no  d rog i... 
—  ro zk azu jący m  to n em  p rzem ó w ił zn o w u  d y g n ita rz  p o 
w ia to w y . —  T u  n ie m a : chcę a lbo  nie chcę... W szy scy  m u 
szą... O t co! T a k i je s t p rik az  g u b e rn a to ra ..

—  P a n ie  noceln iku ... Z m iłu jta  s ię l... —  poczęły  la 
m en to w ać  b ab y  i

—  C ich a j!... —  roz leg ł się, jak  cięcie szab licą  g łos 
s ta re g o  Ślaz-a. —  C icha j!.... . >

W y su n ą ł się n a p rz ó d  g ro m ad y , w y staw ił z aw ad jack o  
je d n ą  nogę  p rzed  siebie, ręką był w sp a rty  na  d rągu . Ż an 
d a rm ó w  się te ra z  nie bał, an i n ik o g o  na św iecie. Co m u 
tam  żan d arm i, co  m u tam  sam a  śm ierć , gdyby  m iała  n a 
w e t p rzy jść  w  te j chw ili po n iego . Z ginie, a sw o je  zrob i, 
bo  czu je  n ak az  w ew n ę trzn y , jak b y  g łos B oży, k tó ry  m u 
k aże  bez w ah an ia  n ad staw iać  łba, ch o c iażb y  to  m iało  i ży
cie k o sz to w ać . Co w a rte  z re sz tą  życic s ta re g o ?  N iew iele  
m u p rzec ie  na  tym  św iecie o sta ło . Jeś li k to , to  w łaśn ie  
on, jed en  z n a js ta rs z y c h  w iek iem  w S ta re j W ólce , m oże 
i po w in ien  się pow ażyć na  ta k  w ielką rzecz. D y g n ita rzo w i 
p o w ia to w em u  śm iało  sp o g ląd a  w tw a rz , śledzi każdy  je j 
w yraz, p a trz y  m u  p ro s to  w  ślepia. I w reszc ie  rzuca  tw a r 
de p y ta n ie :

  N iby... kożecic  n o m a  opuścić  n aszo m  m acie rz  z ie
m ię? H ę?  (

  D a!.., D a l... —  p o tw ie rd z ił d y g n ita rz  pow iatow y .
n iep ew n ie  sp o z ie ra jąc  n a  d rąg . na  k tó ry m  w sp a rty  by ł 
Ślaz. Ż an d arm i ja k b y  in s ty n k tem  w iedzen i s tanę li po b o 
kach sw ego  zw ierzchn ika .

-— N ity .. .  tak i r i  koz... m ów icie?  —  w ycedził znow u 
p y tan ie  Ślaz. k.

' —  T ak i rozkaz ... W ie rn o ... T ak i ro z k a z ... —  p o w tó 
rzy ł d y g n ita rz . ?

—  A  co n ib y  z tem ?
Ślaz w ykreślił w  p o w ie trzu  ko łc , w sk azu jąc  na w ie j

skie g o sp o d a rs tw a .
—  W ieś  będzie  sp a lo n a  za godzinę ... C ałk iem  sp a lo 

na... —  w y k rz tu s ił p ijaczy n a  po w ia to w y , re p re z e n tu ją c y  
w ysoki u rząd  w  pow iecie, 1

—  S po lona... m ów icie?
G łos s ta re g o  Ś laza s ta ł się je szcze  b a rd z ie j g łuchy , 

ja k b y  gdzieś z pod  sam ej w ą tro b y  dobyty .
—  N o, d a!., d a !.. K o n ieczn o !... C o w tem  d z iw n eg o ?
—  N iby ... n aszo  W ó lk a  S ta ro  m a być sp o lo n a?  — p o 

w tó rz y ł p y tan ie  Ślaz. .. ■_
D o ln a  szczęka s ta re m u  d rża ła  od w ew n ę trzn eg o  w z ru 

szen ia . W śró d  k o b ie t lam en t by ł n ie  do  o p isan ia . W ślad  
za k o b ie tam i w  p łacz  g ło śn y  ud erzy ły  i dzieci. P sy  p o d n io 
sły h a rm id e r . w rzaw ę w  o b e jśc iach  p o d n ió s ł ró w n ież  d o 
bytek . R o z leg a ły  się p o ry k iw an ia  bydełka, g d ak an ie  k u r, 
g ęgan ie  gęsi. p o b ek iw an ie  ow iec W e  wsi ro z p ę ta ło  się 
p raw d ziw e  piekło.

—  Jeg o m o śc iu ... r z e k n i j ta  jed n o  słow o ... P ra w d a  łi 
to . co pon n o ce ln ik  g a d a jo m ?  —  zw ró c ił się Ś laz do 
p ro b o szcza .

—  P raw d a ....
S ta ry  p ro b o szcz  nie o d razu  m ó g ł zdobyć się na m ow ę. 

Z b ie ra ł p rzez  chw ilę  dech  w p ie rsiach , w reszc ie  w y k rz tu s ił 
c icho  to  jed n o  słow o , zw iesiw szy  p rzy tem  g łow ę na  p iersi.

—  K o żo m  nam  iść w  św iat? ... jak  cy g an o m ? ... n a  
w łó c z ę g ę ?

P ro b o sz c z  k iw nął ty lko  b ia łą  g łow ą w odpow iedzi.
I S tapą W ó lk ę  m a je m  spo lić?

(C, d. n.X
{

I
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W IEC NA GROCHÓWIE Nowi docenci
na wydziale prawa.

M inister ośw iaty  za tw ie rd z i 
uchw ały ra d y  w ydziału p raw a  i nauk  
politycznych, mocą k tórych  hab ili
tow ani zostali n a  tym  w ydziale dr. 
H en ryk  A. P ię tka , jako  docent ogol- 
nej teo rji p raw a  łącznie z socjolo-

PRZEC1W ZBRODNIOM BOLSZEWICKIM.
Z arząd  A kcji K atolickiej p rzy  pa-1 w k tó re j fa łsz  zwykle udając  praw -

r a f j i  N ajczystszego  Serca M arji w , dę, łudzi i sprow adza n a  bezdroża
Grochówie zwołał w ub. niedzielę, niszcząc w społeczeństw ach i naro -
wiec. Do tłum nie  zebranych przem ówi! dach w artości m oralne, 
m iejscow y proboszcz ks. J a n  Sztuka, Po odczytaniu  i uchw aleniu jedr.o-
w yśw ietla jąc  cel zeb ran ia  i oddając ( głośnie rezolucji zebran i w podnio- g ja  p raw a, oraz dr. J a n  W asilkow - 
przew odnictw o prezesowi P a tro n a tu  j słym n a s tro ju , odśpiew ali „R otę" I ski", jako  docent p raw a  pryw atnego.
M łodzieży p. A. Lachowi. N astępn ie  I___________________
zab ra ł głos p. p ro f. A lbin M ajkow 
ski, k tó ry  udow adn iając istn ienie '
Is to ty  N ajw yższej, zaznaczył, że po 
w szystk ie czasy wielcy uczeni i 
praw dziw i m ędrcy w ierzyli w  Boga.

P ro f. L. E ig n e r podkreślił, że w

N a pograniczu.

UCIEKINIERZY Z ROSJI SOW IECKIEJ
OSTATNIO LICZBA ICH ZMALAŁA WSKUTEK ZARZĄDZEŃ WŁAD2

Z. S. S. R.

W ciągu  ub. 2-ch nocy t. j. z so- 
ciągu  wieków byw ały różne prześlą- 1 boty n a  niedzielę i z niedzieli n a  po-

5 W Y P R A W  ZŁODZIEJSKICH
ZAPOMOCĄ PODKOPÓW .

dow ania re lig ijn e  jednak  h is to rja  
n ie zna przyk ładu , by używ ano gw ał
tu  w  celu w ydarc ia  z serca ludzkie
go zupełnie w ia ry  w  is tn ien ie  Boga. 
P . K azim iera  M ierzejew ska w swem 
przem ów ieniu w skazała  na w alki 
dwóch św iatów  t. j. p raw dy  i fałszu,

niedziałek złodzieje t. zw. „podkopy- 
wacze11 „pracow ali” ze zdw ojoną 
en e rg ją , gdyż dokonali aż 5 podko
pów.

— P rzy  ul. Nowy św ia t 70, za  po
mocą podrobionego klucza dostali się 
na poddasze jednopiętrow ej p rzy 
budówki — do pokoju gospodarskie
go, służącego za skład  różnych rze
czy. Tam , posiłku jąc się św idram i, 
w yborowali otw ór w podłodze, a  n a 
stępnie  w suficie i przeszli do skle
pu p. f. „B azar A m erykańsk i", ł u 
pem podkopyw aczy s ta ły  się: 

s ta ran ie m  Tow. Polsko - W ę g D r- ' w szystkie p ió ra  wieczne, całkow ity 
śkiego u roczysta  akadem ja . A kadem - i zapas znaczków stem plowych i poez
ję  zaszczycili członkowie rząd u  z p. j tow ych, b lank ie ty  wekslowe, 1.000 zł. 
młn. Z aleskim  n a  czele, duchow ień- gotów ką oraz 4 tek i skórzane w 
stw o, oraz przedstaw iciele nauki i , k tó rych  w ynieśli łup. 
sztuki. Po przem ów ieniu inż. K rze- | .— P rzy  ul. Paw iej 6 przez pod
m ińskiego n as tąp iły  produkcje  solo- i kop z piw nicy dostali się

Święto narodowe
W Ę G IE R S K IE  

Z okazji św ięta  narodow ego wę
gierskiego odbyła się w dn. 16 b. m.

do sklepu galan te ry jn eg o  B orucha 
K otona. T am  złodzieje zapakow ali w 
4 w orki tryko taże , bieliznę, rękaw icz
ki, pończochy i t. p. n a  ogólną sumo 
10.000 zł. —  T ow ary  były już go to 
we do w yniesienia. „Podkopyw acze'1 
byli praw dopodobnie spłoszeni, gdyż 
rów nież przez podkop -z p iw nicy — 

pozostaw ili przygotow ane łupy.

Ze Stolpców donoszą, że w  ostat
nich dniach, skutkiem zarządzeń o- 
strych w ładz sow ieckich, zm alała 
liczba w łościan przedostających ' się 
przez zieloną granicę do Polski. 
W edług przypuszczeń naszych w ładz 
dotąd na granicznym  odcinku biało
ruskim przeszło do Polski około 500 
osób, są  to p rzew ażnie w łościanie, 
m ający w Polsce krew nych i zam ie
szkali w  pasie granicznym  — w ieta 
z nich t e f W a c y .

Cyfiyy-te nie m oże być uw ażana 
za pew. .. gdyż uchodźcy sta ra ją  się 
uniknąć kontroli i ukryw ają się po 
w siach. N iektóre grupj' przedostały 
się w  głąb kraju. C yfry dotyczące 
gran icy  z U krainą nie są  znane.

Pomimo przeciw działania Sowie-

Wieść? z kraju
( Od własnych korespondentów). 

KRONIKA POMORSKA

we sk rzypka L. 
chóralne „ H a rfy ”

S zen tg ijb rgy i oraz do sklepu ga lan te ry jn eg o  Szm u 'a

T O R U Ń . — W Y RO K  W S P R A 
W IE  M. K R A U SE G O . — We czw ar
tek, 13-go b. m. w  sądzie okręgow ym  
w T orun iu , po 6-dniowej rozprawce 

złodzieje | zakończył się proces przeciwko Niem -
M aksym iljanow i K rausem u o

pod dyr. p. Lach-1 L ipenabera, skąd sk rad li różne to- zd radę  ta jem n ic  wosjowych. K rause
m ana. P ięknie oddeklaniow ała pio- w a ry : bieliznę, tryko taże , rękaw U z- skażam , został n a  2 la ta  w ięzienia z
m tenny  w iersz Petófiego „W stańcie  j ki i t. p. Poszkodow any oblicza s tra -
W ęgrzy11 p. A. B orska. Tenże u tw ór i ty  n a  5.000 zł.
w tłum aczeniu  polskiem w ygłosiła p.
Z ahorska. P ro f. Yazzi odegrał nu 
starow ęgierskrm  flecie szereg  pieśni 
bojowych. O święcie narodow eiu COWni kraw ieckiej 
w ęgierskiem  m ówił prof. A. Diveky

— P rzy  ul. M ław skiej 3, pu prze
biciu otw oru w  ścianie pustego są 
siedniego sklepu dostali się do p ra - 

Jo ska  B urego i
sk rad li: 15 g a rn itu ró w  i 5 p a lt zi-

_ _ _ _ _  mowych męskich.
—  P rzy  ul. B rzeskiej 20 przez

Z l ig i  A n t y b ą t a i c k i e j
R e fe ra ty  i przem ów ienia w yęim  d lj; sukna) ko rty  i jedw abie. W ła- 

szone na  zebran iu  p ro testacy j n e m , ściciel oblicza ogólne s t r a ty  :ta 
przeciw  zbrodniom  bolszewickim 10 3 5 0 OO zł.
m arca  b. r . zostaną ogłoszone przez j _  W reszcie p rzy  ul. N alew ki 41, 
L igę A ntybolszew icką w postaci ' _ _ —
ozdobnej b roszury . |

P rezes L ig i A 11 ty  bolszewickiej do
w iedział się, iż pew ne ciem ne indy
w idua żeru jące  na n a s tro ju  p rz e 
ciw komunizmowi, zg łasza ją  się po 
d a tk i na  w alkę z komunizmem , poda
jąc  się za agentów  Ligi. Od zgła- k;ck now onabytych przez m iasto  w a
sza jacy  eh się nalpży żądać leg ity -1 g onów tram w ajow ych  n a jtrw alszem i 
m acji n a  b lank ietach  L igi z piecze- okazajy się wozy fab rykow ane w 
cżą, z fo tó g ra f ją  i podpisem  p rezssa 1 p 0]sce_ W agony w łoskie i gdańskie 
L igi ks. p ra ła ta  Około - K ułaka, o. az ^  p rzeciw ieństw ie do polskich ju ż  
w w ypadkach zg łaszan ia  się sp raw  pf) kilkum jesięcznem użyciu m usiały  
dzać osobę przez telefonow anie •)•>  ̂ g ru n tow nvm  przeróbkom , zauiia- 
ks. p ra ła ta  Około - K u laka  pod jego . nje części podwozia i t . d.
osobistym  telefonem  124-42, a  n i a 1 D yrekcja  postanow iła w ysłać na
posiadających  legitym aeyj oddaw ać 1

Polskie wagony
ukazały się najtrwalszem i.

D yrekcja  tram w ajó w  m iejskich w 
W arszaw ie stw ierdziła , że ze wszysz-

zahezeniem  a resz tu  śledczego. Roz
praw om  przew odniczył sędzia p. Z a
lew ski, oskarżał prok. p. W iśn iew 
ski, b ron ił K rausego  adw okat Spit- 
zer z Bydgoszczy. Za poręczeniem  
adw okata w wysokości 500 zł. i za 
zgodą p ro k u ra to ra  sąd  w ypuścił K ra 
usego n a  wolność. Obydwię strony  
w niosły od w yroku  apelację.

BYDGOSZCZ. _  K U P IE C T W O  
W BYD GO SZCZY  w  dn. 12 b. m
zorganizow ało pow szechny s t r a jk  ina 
n ife s tacy jn y , k tó ry  objął n aw et do
rożki samochodowe. O tw arte  były t y l 
ko n iek tó re  cukiernic, re s ta u ra c je  1 

! składy tytoniow e, k tórym  jakoby  za 
grożono cofnięciem  koncesyj w r a 
zie p rzy s tąp ien ia  do dem onstracy j.

Ze w szystkich p raw ie  m iast i m fc 
s te c z e k  W ielkopolski dochodzą w ieści 
o podobnej m an ifes tac ji, (zk).

T O R U Ń . —  B EZC ZELN O ŚĆ  N IE  
M IEC K A . — Do m ieszkańców  Po 
m orza nadchodzą osta tn io  pocztówki 
z N iemiec adresow ane w języku  nie-

odpraw ione Zostało w  d ru g ą  niedzie
lę W. P ostu  —  uroczyste  nabożeń
stw o dla p rzeb łagan ia  Boskiego S er
ca Jezusow ego za bolszewickie blu- 
źn ierstw a i św iętokradztw a, oraz dla 
u b łag an ia  m iłosierdzia Bożego dla 
R osji, aby u sta ło  w  n iej p rześ lad o 
w anie w ia ry  i w alka  z Bogiem, i aby 
ludy ' tam te jsze  odzyskały pokój i 
swobodę.

Śladem  powyższego rozporządze
n ia  u rządził Z arząd  Główny L igi K a 
tolickiej w  Poznaniu  zebranie- m an i
fe s tacy jn e  w sp raw ie  prześladow ania 
ch rześc ijań stw a  przez bołszewizm.

Z ebran ie  odbyło się w niedzielę, 
dn ia  16-go m arca  r . b. o godzinie 
(i-ej w ieczorem w  Auli U niw ersy te
tu  Poznań. W stęp  był ty lko za bi 
le tam i, k tó re  w ydaw ał bezp ła tn ie  Se- 
k r e ta r ja t  J e n e ra ln y  L igi K atolickiej 
w/m. A leje  M arcinkow skiego 22, I I I  
p ię tro , pok. 65, w  godzinach tylko 
m iędzy 12— 2 po poi. Z arządy  orga- 
nizaeyj m ogły o trzym ać w iększą ilość 
biletów  dla swoich członków, z g ła 
sza jąc  się pod adresem  ja k  w yżej —  
w podanych godzinach.

PO ZN A Ń . _  M U ZEU M  W IE L 
K O P O L S K IE  o trzym ało  z zap isu  ś. 
p. b r. Scheinitz - Szw antow skiego, 
zm arłego w K rakow ie zbiór obrazów  
olejnych, akw ate l i rysunków , w a r 
tości około 100,000 zł. W zam ian zato, 
zarząd  M uzeum obow iązany je s t  do

w ręce policji.
tegoroczną m iędzynarodow ą w y sta 
wę kom unikacy jną w Poznaniu  pol
ski wóz tram w ajow y, jako  wzorowy 
dla kom unikacji m iejsk iej.

C Z O P K I
HEM0R0JDAINE
„V A R lK O L “ (z kogutkiem ). U su
w ają b ó l ,  pieczenie, sw ędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (ży
laki). S p r z e d a j ą  a p t e k i .

Ro.oty brukarskie
w stolicy —  już rozpoczęte
T rw a ją  roboty przy  budowie je 

zdni z g ruzu  ceglanego na  ul. H u t
niczej, w alcow anie jezdni z g ruzu  ce
glanego na  ul. Fo rtow ej, uk tadam e 
chodników z p ły t betonowych n a  ul. 
Żeromskiego, gruzow o - leszowych 
na ul. K rasińsk iego  i M arji K azi
m iery  oraz leszowego na  ul. R ako
w ieckiej, nad to  budow a sk arp y  z k a 
m ienia polnego na ul. Solec w pobli
żu k lubu „S y ren a11 oraz roboty  zie
m ne przy budowie ścianki szpund- 

I palow ej na  w ybrzeży G dańskiem .

m iećkim  z nap isam i prow okacyjnem i u trzym yw ania  w porządku grobowca
w stosunku  do Polski. Jed n a  z ta 
kich pocztówek z p o rtre tem  F ry d e 
ry k a  W ielkiego z d a tą  „9.11 191? — 
193011 nosi n ap is  w języku  niem iec
kim „Skrzyw dzone w drodze kome- 
d ji plebiscytow ej obszary  m usim y od 
zyskać! z Bogiem ! św ięta  ziem ia 
niem iecka! Do w idzen ia !11. Inna  po
cztów ka z p o rtre te m  dowódcy 35-ej 
dyw izji niem ieckiej, stacjonow anej 
przed w ojną w  T orun iu  z nap isem : 
„N iem iecki T oruń  z B ogiem !'1. P o 
cztów ka zaopatrzona je s t w godła: 
sw astykę i k rzyż hackenk r eutzlero w- 
ski. Obydwie pocztów ki nadeszły  do 
ho telu  „Pod O rtem 11 w T oruniu .

tów z nastaniem wiosny ruch uchodź
czy do Polski m oże się wzmóc. W e
dług wieści z  za kordonu, chłopi so
w ieccy, w  promieniu 100 kilom etrów  
od granicy, noszą się z zam iaram i 
w yw ędrow ania do Połski, nie w idząc 
dla siebie innego ratunku w obec 
przymusowej kolektywizacji

N a W o łyn iu .

Los szkoły polskiej
Licytacja za dłttg, wynoszący- 

1196 zł.
W N r. 9 „Ziemi W ołyńskiej" ko

mornik Sądu powiatowego Ii-go  re
wiru w Równem p. K. Baśko ogła
sza, że niebawem odbędzie się w 
Równem przy ul. Podgórnej licyta- 
eja ruchomości, należących do Pier
wszego Prywatnego Gimnazjum z ję
zykiem wykładowym polskim, skła
dających się z mebli szkolnych, o- 
szacowanyeh na zł. 1196.

„Ziemia W ołyńska11 nie podaje 
w tem wydaniu smutnych dziejów  
owego Pierwszego Gimnazjum, ale 
możemy z ogłoszenia komornika do- 
śpiewać sobie reszty... Przy dzisiej
szym  kursie polityki kresowej szko
ła polska średnia jest widocznie w 
Równem niepotrzebna. Ciekawe b yły
by dane, ilu żydów kształci się obec
nie w  rówieńskienr gim nazjum  roeyj 
skiem.

N a Podhalu.

KRONIKA POZNAŃSKA
PO ZN A Ń . —  P R Z E ŚL A D O W A 

N IA  R E L IG IJN E  W R O S JI. -  
J . E m in en c ja  ks. K ard y n a ł - P ry 
m as w ydał rozporządzenie, aby we 
w szystkich kościołów archid iecezji

rodzinnego zapisodaw cy, zn a jd u jące 
go się w m aj. B rudzew , w okolicy 
W rześni, (zk).

PO ZN AŃ . —  D E L E G A C JE  27 
Z R Z E S Z E Ń  K A TO LIC K O  - N A R O 
D OW Y CH , odbyły w dn. 13 b. m. w 
Poznaniu  zebran ie  w  spraw ie  re lig ij
nego w ychow ania młodzieży.

U chwalono rezolucję, dom agającą 
się: 1) szkoły w yznaniow ej, 2) za
pew nienia w każdej polskiej szkoło, 
we w szystk ich  k lasach  w ykłady  reh - 
g ji kato l. przez w ykw alifikow ane s i
ły, 3) u suw an ia  nauczycieli, sze rzą 
cych an tykato lick ie  ideje, 4) usu.iię- 
c ia żydów od nauczania dzieci pol
skich, 5) usun ięcia  w szelkiej p ro p a
gandy  bezbożności, 6) m ianow ania na  
ministrów- W. R  i O. P . tylko k a to li
ków, 7) w alki 7. p o m o g ra fją , 8) za
n iechan ia  reducji godzin w ykładu 
re lig ji, 9) zan iechania  zakusów  sze
rzen ia  w  szkołach indyferen tyzm u re  
lig ijnego. (zk).

Lasy a powodzie
Co mówi doświadczenie właśni 

i innych 
K atastrofalna powódź w e fran

cuskiej G askonji zwróciła uw agę na 
rolę lasów, k tó re  w miejscowościach 
górskich , o tru d n o  przepuszczalnej 
glebie, są n a tu ra ln ą  tam ą , niedopu- 
szczającą powodzi gw ałtow nych, 
sku tk iem  rap tow nego  ta ja n ia  śn ie
gów. G askonja  zaś zost-ała doszczęt
nie ogołocona niety lko  z lasów, ale 
n aw et z krzaków.

O sta tn ia  w ielka powódź w M ało- 
polsce W schodniej rów nież tłum aczo
n a  by ła  w ytrzebieniem  lasów  w K a r
patach . Mimo tak ie  w idoczne sku tk i 
bezm yślnego trzeb ien ia ,, la sy  w  na  
szych górach w ciąż m ale ją . W ycina
ne są  św ierki niedochodzące n aw et 
połowy norm alnego w ieku. Do fab ry k  
p ap ie ru  idzie w łaściw e młodzik. 
Pomimo różnych obostrzeń zawsze 
znajdzie się ja k iś  sposób om inięcia 
przepisów .

Św iadectw em  troskliw ości o lasy  
w T a tra c h , n a  te ren ie  przyszłego 
„ P a rk u  N a tu ry 11 są w ielkie łysiny 
n a  stokach gór, n ad  reg lam i w  Za 
kopanem . U n as ludziska powodzi się 
nie obaw iają , a  P a rk i N a tu ry  chcą 
zakładać na  gołych skałach.

K U P U JĘ  MEBLE, pianina, dyw a
ny, futra, antyki i kwity lom bardo
we. Łoś, M arszałkowska 131, tel. 
138-37.

PALACZ CEGŁY i t. p. wy
robów z długoletnią praktyką na 
W ęgrzech chciałby wrócić do 
kraju, szuka odpowiedniej posa
dy. Posiada chlubne św iadectw a 
i praktykę z aparatem  „Ruetz". 
Korespondencję kierować pod 
adresem Stanisław  Kowalcze, Bu
dapeszt X, Ujhegyi ut 11-—7

wysokość 1 milim. lnb za jego mlejeee: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* p-zed tekstem  — 90 gr.; ,W  tek śc ie* — 90 gr.; ta  tekstem  — 50 gr. „Kemuniksty
L E I I  ■ iS iL W J ł ! _ S ' 1  (wzmianki) 2.00 zł.: „Nekroloeja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr„- „Dreboe- — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 
gracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
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